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Święto narodowe na Szląsku. 


Lwów 25. ryc; m ) 

W bieżącym tygodnin obchodzić bądzie 
A ) amioss dla Księstwa Cieszyń- 
skiego“ jubileusz 25-letniego istnienia. Obchód 
ten będzie dla braci neszych na Szląsku pra- 
wdziwam świętem narodowem — bo Towarzy- 
stwo to jest dziełem luin polskiego i wiernych 
ojczyzny synów, bo praca Towarzystwa obejo- 
wała cały ląd polski na Sziąsku, budząc w nim 


jedyne i wyłą- | 
. tego tygo- i 
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| dobrze będ 


| 
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wiąsków i poezncie własnej godności. 

Założenie Towarzystwa rolaiczego napoty- 
kało na przeróżne trndności, trzeba było swal- 
czać apatję swcich, butę obcych, a niechęć rządu. 
Statuty z roku 1863 nie uzyskały zatwierdzenia, 
be rząd chciał wszystko scentralizować w towa- 
rzystwia opawskiem. Dzięki jednak „wytrwałości | 
Jerzego Cienciały, dzięki jego niezmordowa- 
nej zapobiegliwości i poparciu ludzi dobrej woli, | 
ułożony nowy statut otrzymał zatwierdzenie w r. | 


| 
| 
| 
l 
samodzielność, wiarę w siebie, świadomość obo- | 
i 
| 
| 
| 


1868. W gronie ówczesnych pracowników znaj: 
dujemy oprócz inicjatora, nazwiska, znane w ca 

m krajn, 
dwika Ediego, dra Leopolda Otto, Pawła 
Stelmacha, Jana Śliwki, Andrzeja Kotali i w. i. 
Długi Gsas walczono s apatją wśród swoich 
i nicchęciń rsądu — ale wytrwałość znów swy- 
cięwyła. W roku 1885 zaczął wychodzić Rolnik 
szląski, jako organ Towarzystwa, od tego też 
czasn objawił się żywy ruch na polu zakładania 
Kółek rolniczych, które dziś mogą s zadowole- 
niem spoglądać na rezultaty swej pracy. Z uzna- 
niem też podnieść należy, że przeważną część 
Kółek zawiązali nanozyciele ludowi, którzy 
z poświęceniem pełnią przy nich — najczęściej 
supełnie bezinteresownie — funkcje sekretarzy. 
Jest to istotnie piękne pojęcie obowiąsku „na- 
uczania ludu“! Dziś więc zmieniły się stosunki, 
a i rsąd przekonał się, że Towarzystwo to jest 
istotnie pożyteczne i dziś nie stawia mu prze- 
szkód. To smienione zapatrywanie rządu jest 
wynikiem objektywnego postępowania marszałka 
krajowego hr. Henryka Larisch-Módnnicha, 
który przyiąwszy protektorat Towarzystwa, pier- 
wszy uznał skuteczność jego pracy i otoczył je 
swą opieką. 

Głównym punktem programu obchodu jubile- 
nszowego jest wystawa rolni csa, którą otwo- 
rzy marszałe « krajowy w dniu 80. b. m. 
dsie to skromna, ale wielce pouczająca wystawa, 
bo streszczająca w sobia wyniki pracy lat osta- 
tnich. Wystawa zamkniętą zostanio rozcaniem 
nagród w niedzielę dnia 8. października. Rolnik 
Slaski w nader. ciepłych słowach zachęca wło- 
ścian do jak najliezniejszego udziału w wysta- 
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IZYDORA KUNCEWICZĄ. 
[Ciąg dalszy.) 


Około pierwszej, odsznkał mnie Damuś, 
ażeby mi oznajmić, że odjeżdżają. Naturalnie 
wyszedłem s nimi. 

Sprowadsając panią Małgorzatę ze schodów, 
zapytałem, czy jest zadowolona z wieczoru. 

— Najbardziej snażona — odpowiedziała — 
zbyt wiele może tańczyłam, lecs trudno było 
odmawiać... Zwłaszoza pan Karwicki przez cały 
Czas bardzo był łaskaw Da mnie. 

— Uważałem. Ory jesteś nim pani zachwy- 
oona? Wszystkie nasze panie utrzymują, że ma 
w sobie goź.., pociągaj40080:-: 

— Tak? — gdsiwiła się — widocznie mu- 
szą mieć gust zepsuty, albo też ja jestem bar- 
dzo wybredną.,, Zmalazłam, że pan Karwicki 
jsst... trochę próżmy i dosyć kmieszny |... 

Nie mogłaby ar. byłą niezem innem tyle 
przyjemności BprawiĆ, jak temi głowy | Zaiste, 
to nie jest gwykła kobieta! Jej nie wystarczają 
pozory, patrzy głębiej, & Przed jej przenikliwym 
wzrokiem nic się nie Ukrywa. ŻZysknję coraz 
głębsze przekonanie, że z taką kobietą moina 
nawet mimo różnicy wieka, znaleść szczęście w 
małżeństwie... 


a mianowicie zmarłych jus dra Lu | 


e—a o 


wychodzi codziennie 


wie — w tem prawdziwem narodowem Święcie 
rolników szląskich. Wreszcie kończy odezwą do | 
ludności polskiej w Galicji : 
„Prsyjdzcie i wy na naszą wy- | 
stawę rolniczą. Nie będziemy się tu mogli 
przed wami pochwalió wielkiemi rzeczami, bo | 
to tylko wystawka, nie wystawa krajowa lecz | 
tylko rolnicza i to małych gospodarzy. Ale | 
k zie wam i nam poznać 
się wzajemnie, jako swoimi jeste: 
śmy i pokrzepicie nas 
bratniej dłoni waszej i 
waszem posdrowieniem*. 
Szczerze pragniemy, aby ten 


aśoiskem 
bratniem, 


sardeczny | 
apel poskutkował, aby liczne grona nasze stwier- | 
dziły w Cieszynie swą obecnością, jak gorąco i 
serdecznie zajmnjemy się pracą braci naszych. 
Im zaś sasyłamy najserdeczniejsze życzenia, aby 
Bóg i dalej otaczał ich swą opieką, aby błogo- 
sławił tej pracy, która do wspólnego ma nas 
prowadzić celn Towarzystwo rolnicze niechaj 
dalej się rozwija tak pomyślnie — niech nie 
ustaje w pracy, niech krzepi ducha narodowego 
i szerzy dobrobyt, niech aówiadamia lad niech 
go podnosi intelektualnie i materjalnie, a może 
być pewnew, że działalność jego w dziejach 
naszych złotemi głoskami zapisaną zostanie. 
Cześć dzielnemu ludowi szląskiemu i jego | 
prsewódcom Í 


a | 4 Ó „my 
Tydzień polityczny. 
Lwów 25. września, 

Stan wyjątkowy w Czechach i ogłoszenie | 
dyrekcji policji wiedeńskiej, dotyczące rozumie- 
nia i sto:owania $ 2. nstawy o zgromadzeniach, 
to dwie sprawy, które ciągle jeszcze stoją na po- : 
rządku dziennym dyskusji publicystycznej. Zwią- ; 
zku między niemi nie ma — przynajmniej po- ; 
zormie i na zewnątrz. W gruncie rzeczy je- ; 
dnak, obydwa rozporządzenia æ jednego płyną ; 
źródła, są objawem tego samego ducha, ożywia- 


nie Poe w sprawie zgromadzeń ? Doprawdy, 


dnomyślna i — prawie rzechy można — osten- 
tacyjna uchwała isby poselskiej, powsięta wła- 
knie na skutek mylnej i tendencyjnej interpreta- 
cji, nadanej ustawie w czasach ostatnich. I wię- 
kszość izby poselskiej, która uchwaliła wniosek : 
Winterhollera, i mniejszość, która chciała się za- 
dowolić wnioskiem Weigla, uznała, że organa 
rządowe — a za niemi i najwyższy trybunał 


chwili wprowadzenia jej w życie, ale nadto je- | 
| 


to, policja wiedeńska ogłasza swoje rozporządze- 
nie. Doprawdy, rację miało owo pismo wiedeń- 
skie, które twierdzi, że w Anstrji nie potrzeba 
właściwie ustaw wyjątkowych, kiedy ustawy 
zwyczajne można tak wyjątkowo tłumaczyć. 
Rzecz to zupełnie naturalna, że depesza ce- 
sarsa niemieckiego Wilhelma II. de ekskancolerza 
księcia Bismarka w Kissingen jest głównym dzi- 
siaj przedmiotem zajęcia politycznego w Niem- 
czech. Wilhelm II. zaproponował swojemu by- 
łemu kanclerzowi, którego dawniej nwielbiał, a 
potem oddalił, ażeby, dla ułatwienia rekonwale 
wspak: zamieszkał w jednym ze zamków króle- 
wskieh. Propozycja ta sprawiła w całych Niom- 


czech wielkie wrażenie. Opinja publiczna w tym 
braja uważa ją ze sad 7 
się z Bismarkiem, 
OTETAAN IA SVS 


Ze szczerą serdecznością uścisnąłem joj 


Pierwszy krok do pojednania | 


, rękę na pożegnanie. 


' nim rozdrażniia mnie... 


i miętnego balu, lecz nie a 
| domu. Bardzo często przesiadywałem ostatnimi - 


WYŁ. 
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27. lutego. 


Jestem zaniepokojony |. 


Odwidził mnie dzi Kurwiski, a rozmowa z 


Był u maie Już kilka razy od czasu pa- 
zastał mnie nigdy w 


dniami u Harciewiczów. A 
Dziś ledwo wstałem od śniadania, przyszedł | 


wygogowany i wymuskany, Jak zwykle, tylko | 
bardziej niż zwykle, śmieszny 1 Niesmaczny,, 

Niecierpię go, ilekroć porusza w rozmowie | 
kwestje społeczne; jego głupota | cynizm wystę. 
pują wówczas sbyt rażąco. A właśnie dziś, jakby 
się uwziął, nie mówił o niczem innem... Nawią- 
zał do jakiegoś skandala małżeńskiego W Lon- 
dynie, o którym ostatnie dzienniki doniosły i 
jaa na ten temat trzy po trsy przez całą go- 

zinę. : 

Gdybyż przynajmniej to, eo mówił, było 
wynikiem jego własnego roznmowania i prze- 
świadczenia! Ale ja jestem przekonany, że on 
sdań własnych nie rosumiał dokładnie|.. Ode- 
rwane pojęcia, wyniesione s romansów, spaczone 
przez fałszywą interpretację praw etycznych, 
związał w jakąś bałamnutną teorję, wstrętną i ni- 
kczemną, głapią, jak on sam.. | 

Zaiste, głupcy, skoro zaczynają rozumować, 
dochodzą do takich patologiczno wyskokowych 
Fo riki że zdrowy rosum przy nich gła- 
ieje |... 

i Według mniemania Karwickiego, każde mał- 
żeństwo jest zwiąskiem najzupełniej efemery- 
cznym, którego istnienie zawisło od woli, a na- 
wet kaprysu jednej choćby strony, bez względu : 


| sięgących celów, 


| raprezentacyjnych departamentaluych, tj. rad ge- : 


; którzy pragną poświęcić sią polityce, a t3 z tego 


| cym jest fakt, że takie zapatrywanie w Norwegii 


| sposobem mogła ludność nabrać takich przeko- 


sprawiedliwości — źle tłumaczą ustawe. I mimo 


| 
| 
' głnszność | 
— Bo proszęż pana — mówił — małżeń- 
, stwo nie jest niczem innom, jak spółką, zawartą 


We Lwowie Wtorek dnia 26 Września 


LU 


miewyłaczająi nieńziei | świąt a godzinie 8. raka. 
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, BECZA, ażeby ekskanclerz nanowo mógł zająć po- 


przednie stanowisko. Co najwyżej, sądzi opinja, 
że, jeżeli pojednanie przyjdzie do skutku, Bis- 
mark może odegrać rolą prywatnego E] 

| 


, korony w polityeo zagranicznej. Być może zro- 


setą, że krok cesarza nie ma na oku tak daleko 
lecz, że chodzi o skłonienie 
Bismarka do zaniechania ustawicznych napadów 
Ba rząd dzisiejszy. Chotby i tak tylko było, 
dojście do skntkn pojednania — ka '.semu Wil- 
helm II. uczynił teras pierwszy krok — byłoby 
faktem wielkiej doniosłości dla spraw wewnę- 
trznych Niemiec i wsmocniłoby prawdopodobnie 
znacznie stanowisko obecnego rsądu. Cesarzowi 
przypisują zamiar, że, wracając z Węgier do 
Berlina, wstąpi do Kissingen i tam rozmówi się 
osobiście z Bismarkiem. Jeżeli zaś przypuszcze- 
nie to się sprawdzi, pojednanie będzie można | 
uważać za tak dobre, jak gdyby doszło już do 
skutku, ponieważ świadczyć będzie o tem, że 
Wilhelm II. odczuwa teraz konieczność pojedna- | 
nia się się z twórcą zjednoczonych Niemiec Rze- | 
czą byłoby ciekawą, gdyby potwierdziła się po- | 
głoska, że zmiana postawy cesarza względem ; 
Bismarka nastąpiła z inicjatywy hr. Caprivi'ego, - 
który jest ciągle głównym celem złośliwych wy- 
cieczok ekskanelerza i jego organu. 

We Francji więcej niż połowa deputowa- ` 
nych senatorów jest jednocześnie członkami ciał 


ner:lnych. Zgromadzenia te, które w swoim cza- 
sie przyczyniły się do rozpowszechnienia w kraju 


| idei republikańskiej, lubo że nie słażą im atry- 
: bucja 


polityczne, ostro gą terzz k"ytykowane 
przez ministerjalny Temps. Organ ten, domaga- ' 


jąt się zupełnej retrgsnizacji rad geaerslnych, 


dowodzi: „Należałoby iustytncje dspartamantowe 
pozostawić młodym ludziom odnośny:: okolic, 


względu, ażeby mogli sią do przyszł:go swojego 
zawodu przygotować.* Temps żąda zamieszczenia 
w konstytucji postanowienia,  zabratiającego 
członkom parlamoniu udziała w radach jeneral- 
nych. 
Radykaliści norwegacy w walce z unją po- 


: słagiwali się i posługują dótąd nieraz środkiem, 


mogącym się w okazać dla nich samych bardzo 
szkodliwym: rozpowszechniają umyślnie błędne 
wieści o nsposobienia Szwecji Podróżni szwedz- ` 
cy, którzy w cstatnich czasach zwidszli Norwe- 


| gje w celu sbadunia stana umysłów między lu- 


dnością norwegską, przekonali się, że Indność ta, 
o ile zostaje ped wpływem przewódrców rady 
kalnych, nie wierzy w ewentualne użycie przez 
Szwecję ostrych środków represyjnych. Jeszcze 


| większą niewiarę objawiają Norwegczycy, gdy 
| wobec nich wyraża się zdanie, że Szwecja, gdy 


się wszystkie inne Środki okażą bezkutecznemi, 
z orężem w ręku bronić będzie unji. Uderzają- : 
jest rozpowszechnione, a na sapytanie, jakim 


nsh, odpowiadają Norwegcezycy prawie jednogło* 
śnie: „Tskie zdanie objawiają dzienniki“, W sa- 
mej rzeczy też piszą w tym duchu bezustannie 
organa przewódców radykalnych. Podobna ta- 
ktyka odpowiada ich celom; nie ulega bowiem 
wątpliwości, że wpływ radykalistów na niższe 
warstwy społeczeństwa norwegskiego zmniejszył- ; 
by się znacznie z chwila, w którejby się rozge- 
szły prawdziwe wiadomości o usposobieniu Szwe- 
cji. Również nie nlegn kwestji, że zawieszenie 
w roku bieżącym ówiczeń bataljonowych ala 
tego tylko zaproponowanem zostało, ażeby utwier- ; 
dzić ludność w przekonaniu, iż ze strony Sżwe- 
cji nie grozi mu żadno miebezpivczeństwo. Z dru- ; 
giej strony pewnem jest, że znaczna część ludno- ; 
ści norwegskiej zmieniłaby natychmiast swą po- 
stawę, gdyby była dokładnie powiadomioną 0 | 
rzeczywistym stanie nmysłów w Szwecji. Umy- 
sły zab cą tam tak dalece wzburzone, że naj- | 


, mniejsze zajście wystarczyłoby do spowodowania ' 


gwałtownego wybnchu. W istocie, przygotownją | 


Jakkolwick nikt nie przypu ? się w Sztokholmie na wszelkie wypadki. W ko- 
OZ A TRD RZE U EA A TR SAA SCM (ŻE 


na wolę i zamiary strony drugiejl... Ładne po- 
jęcie! gdyby się wszyscy kiarować niom ge- 
chcieli, cały świat przemieniłby się niewątpliwie 
w jedną rodzinę; sle taką, w której niktby nie 
wiedział, kogo ma swym wajem, a kogo ojcem 
tytułować! .. 

Bez żadnych osłonek powiedziałem Karwi: 
ckiemu, co myślą o tego rodzajn teorjach. Zmię: 
szał się i zaczął uniewinniać, a zarazem dowo- 
dzió, że w gruncie rzeczy, właściwie on ma 


na podstawie obopólnej chęci dwojga istot, ce; 
lem osiągnięcia właśnie za pomocą tej spółki 
jaknajwiększęj dozy Bzezęścia i przyjemności... 
Być może, iż nie jest to zbyt wzniosła teorja, 
lecz ma tę wyższość nad innemi, że „jest najbar- 
dsiej jeszcze pezytywna i najbardziej odpowiada 
egoistycznej stronie, przeważającej bądź co bądź 


w każdym charakterze ludzkim... 
małżeństwo 


musimy, 


Jeżeli zaś 
uznamy za spółkę, przyznać zarazem 
; że przez spółkę tę zagwarantowanem 
jest rodzajem obowiązującego obie strony kon- 
trakta: wsajemne saspokajanie wszalkich pra- 
gnień i potrzeb, tak dachowych, jak i cielesnych... 
Rzecz więc jasna, że niewypełnianie, lub wypełnia- 
nie niedostateczne tych postanowień kontraktu, u- 
nicestwia spółkę małżeństwa! We wszystkich spół- 
kach handl-wych i niehandlowych, naruszenie kon- 
trakta pociąga sa sobą rozwiązanie spółki... Dla- 
czegóżby więc w tym jednym tylko wypadku: 
spółki małżeństwa, strona pokrsywdzona smu- 
szona była do dźwigania nadal więzów, krępują- 
cych jej wolę, a niedających w samian nie, ża- 
dnej, lub też sbyt mało korzyści ?.. Dlaczego 
ma się nazywać sbrodnią, jeżeli ta pokrzywdzona 
strona, czując się moralnie zwolnioną od obowiązku 


Rosji 
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1893. 
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mine a 


łach rządowych szwedzkich wiedzą dokładnie, 
że wyżsi oficerowie armji norwegskiej sprzyjają 
sprawie unji. Okoliczności tej lekceważyć nie 
należy, lnbo między niżssymi oficerami żywioł 
radykalny licznie jest reprezentowany, a podofi 
cerowie i szeregowcy bez wyjątku prawie sprzy: 
jają sprawie radykalnej. Z temi wszystkiemi 
czynnikami liczą się w Sztokholmie i odpowie- 
dnie osynią zarządzenia. W każdym razie nie 84 
bezczynni wobec agitacji norwegskiej, owszem— 
sfery rządowe szwedzkie mają stanowcze posta- 
nowienie, nie pozwolić pod żadnym warunkiem 
na zerwanie anji. W takim ss stanie rzeczy, 
starcie wydaje się nieuniknionem, jeżeli radyka- 
liści norwegscy dalej posuną się w działaniach, 
przeciwko unji wymierzonych. 


Arcychrześcjański naród. 


Terroryzm, jaki imperaterowie sachodniego 
państwa rzymskiego wywierali na społeczeństwo 
rzymskie, także nie da się porównać z terrery- 
zmem rosyjskim. Terroryzm tamten właściwie 


ograniczał się tylko do samego Rzymu, który | 


bardzo często stawał się ofiarą szalonych wybry- 


| ków swoich władców, kiedy jenoczeście tak re- 


szta Italji, jak i odleglejsze prowincje cieszyły 
się spokojem, dobrobytem, mądremi prawami, 
zdrową administracją, rozwojem oświaty, han- 


! dlem, rzemiosłem i sztuką. Taki stan rzeezy do- 


ayé jest łatwo zroznmeć, jeśli sobie przypo- 
mnimy, że głównie senat rzymski zajmował się 
adminiatracią całego państwa, a senat ten skła- 
dał się z osobistości, z któremi sami imperatoro- 
wie musieli się liczyć. 

Zechciejmy przy tej sposobności porównać 
panowanie Iwana grożnego, najsrożazego tyrana 
(1534—1584) do panowania Karakalli | 
(211—217), jednego z najsroższych tyranów | 
w Rzymia. Widzimy tutaj, że Iwan groźny ! 
oprócz wieszania, topienia i duszenia własnych | 
poddanych, niczem się więcej nie odznaczył. ; 
Wprawdzie powiększył terytorjam państwowe na | 
wschodnich kresach, bo łatwo było z barbarzyń- | 
ską i rzadko rozsianą po wielkich obszarach lu- | 
dnością walczyć z pomyślnym skntkiem, ale sa 
to w wojnie ze Stefanem Batorym wykazał do- | 
kładnie całą 


Tymczasem za panowania Karakalli promulgo- 


wana została jedna z najliberalniejszych nowelli, | 


nadająca prawa obywatelstwa rzymskiego wszy- 
stkim wolaym mieszkańcom cesarstwa. 

Jeżeli teraz przypomnimy sobie, że prawie 
w 17 wieków po śmierci Karakalli, car Aleksan- 
der II. wydał barbarzyńskie prawo, niedozwala- 


: jące kupować ani przekazywać testamentem swo- 
(im poddanym polskiego pochodzenia posiadłości 


ziemskich, to odrazu zrozumiemy, że terrorysma 
rsymskiego nie można w żaden sposób stawiać 
na jednej linji s terroryzmem rosyjskim. O ile 
bowiem prawo Karakalli utrwalało i dopełniało 
cały ustrój ówczesnego społeczeństwa rzymskiego, 
o tyle prawo Aleksandra II. wstrząsa do gruntu 
prawo własności, tę podwalinę nowożytnych eu- 


: ropejskich społeczeństw. Na taki czyn nie śmiał- 


by się odważyć nigdy nawet ów nowoczesny 

Bajard, ten rycerz SR wstydu i sumienia, książę 

żelazny (z miedsianem czołem) Bismark. 
Najwięcej jednak eech,jpodobnych do terro- 


| rysmu rosyjskiego, przedstawia nam powszechnie 


snana historja inkwisycji hiszpańskiej, z tą je- 
dnakże ważną różsicą, że inkwizycja działała 
tylko w jednym kierunkn, to jest religijnym, 
kiedy terroryzm rosyjski obejmuje wszystkie prądy 
życia społecznego i wszystkie warstwy ludno- 
ści krajowej bez względn na narodowość i wy- 
znanie. s. 

Zestawiając ze sobą dwa powyższe terrory- 


| smy, widzimy. między niemi znaczące podobień 


stwa, a m!anowicie: 
w snumionach zawnętrzych, 
w liczbie : fisr 


m -r kz 


dotrzymania kontraktu, stara się znaleść w innej, 
choćby w tak zwanej nielegalnej spółce to, czego 
nie znalazła w pierwszej ?... Dlaczego twierdzi się, 
że osoba, przystępująca z nią do tej nowej spółki, 
popełnia czyn niehonorowy, że przyjmaje udział 
w zbrodni? 


O mało nie wyrzuciłem go za drzwi, za te : 


słowa, Oburzyłem się i zabroniłem mu w mojej 
obecności mówić o czemś podobnem | 

Idjota ! d 

Zamiłknął, widząc mój gniew, a potem zmie- 
niając nibyto temat, zaczął mówić o Harciewi- 


oczach, a zwłaszcza o pani Małgorzacie, nnosząc | 


się nad jej urodą, wdziękiem i dowcipem... 

Uderzył mnie już wówczas ten skok, to 
gwałtowne połączenie tematów... Przecież pewne 
associatio idearum nawet u idjotów istnieje |... 
Źrazn jednak nie zwracałem na to większej awa- 
gi, dopiero, gdy Karwicki już na odchodnem, 
jakby powracając myślą do przerwanej rosmo- 
wy, rzucił mi znienacka pytanie: „Jak pan są- 
dzisz, czy oni są szczęśliwi ze sobą?“ — otwo- 
rzyły mi się oczy i — oto powód mego zanie- 
pokojenia |... 

Tak, niewątpliwie ; wygłaszając swoje prze- 
wrotne teorje o spółkach małżeńskich, miał Kar- 
wieki w pierwszym rzędzie Harciewiosów na 
myśli !... Dla czego? To jest dla mnie niejasne, 
lecz czuję, że tak było w istocie. To mnie iry- 
tuje... Jakiem prawem on mięsza się do nich? 
Co go oni obchodzą ? Jak śmie sapytywać manie, 
czy oni są ze sobą szczęśliwi?l... | 

Badzi to we mnie tysiące najrożnorodniej. 
szych domyałów i gubię się w tym chaosie. Nie 
wiem, co mam przypuszczać, jestem więc sanie- 
pokojony... 

Gdybym pozwalał unosić się niedorzecznym 
fantazjom, to byłbym w stanie wierzyć, że Kar- 


a NĄ 


Ogłoszenia przyjmuje się sk Opłai., O usuiów uż eho 


no w ciągu paru lat kilka miljonów unitów w gu- 
1 


swoją niendolność i tchórzostwo. | 
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Przedpłatę pi dza przyjmuje we Lwowie 


yala I wyłącznie: 


Miuro Adminiatracj: ;,„Dziensika Polskie: 


go”, Pire Mariacki l, 6 : 7 w demu 
pana Kiselkt. 


$fe Y/iedniu: pp. Ziansenstein et Vogler, (Otto Mu 


H. Dukos, H. Bchalek, A. Oppelik, Rudolt Moase 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie. Kolonii, 
Hnssonstein et Vogler i G. L, Dube; w iamhuryc : 

REA ct Liebmann; W Paryżu: O. Adsm, 52. rne 
u Four. 


wiersza drobnym drukiem (oetlt). 


Śrywatna korespondencja i nekroluzja R2 ct. od wierszu 
zirobue ogłoszenia A'|, ceata od wyrazu. i 


Fomiesczanit 
i sklepy po Jl ct od wyrktu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza. 


Co do znamion zewnętrznych, wiadomo jest, 
że inkwizycja hisspańska, jedna z najbardziej 
barbarzyńskich instytucyj, nosiła nazwę świętej, 
a nawet słudzy jej to jest policja inkwizytorska 
znaną była pod nazwiskiem 6. Hermandady. 

Torroryzm rosyjski nie poprzestał jednakże na 
dwóch tytułach, uświęcających jego wiekopomną 
misję. 

Mamy bowiem: 6. Rusję, ś. Petersbnrg, 6. ko- 
ronację, $ przymierze i co najważniejsza prze- 
najświętszy synod, który rozmiarami swojej 
działalności, swoją bezwzglądnością i swoją po- 
tęgą, przewyższa stokroć razy inkwizycję hi- 
i kulka. która, obok niego postawiona, wygląda 
Ba nędsną farse, odegraną przez lichych kome- 
djantów. 

Wszystkie te wymyślone przez terroryzm 
ruski świętości, oparte na rzeczywiście religij- 
nym ustroja ruskiego ludu, są poprostu sfabry- 
kowane w celu obałamucenia i zamydlenia oczu 
prostacskom, a nawet i nie prostaczkom, którzy 
mieszkając po sagranicami Rosji nie wiedzą o 
tem, że te pozorne oznaki szczerej pobożności są 
tylko oficjalnem kłamstwem, kryjącem w sobie 
nigdy nienasyconą żądzę podbojów, grabieży, 
prześladowania i nieznośnego nueisku ! !! 

Czyżto w imię religii Chrystusa nawróco- 


berniach zachodnich i kilkrać tysięcy tychże 
unitów w Kongresówce?? Ileż tam krwi wyla- 
no i gwałtów popełniono!! Czyż inkwizycja 6. 
może się poszczycić taką ilością nawróceń?! | 


| Liczba ofiar jakie pochłenęła w ciągu 300 
| lat z górą inkwizycja hiszpańska, znaną jest do- 


brze z historji; wynosi ona w cyfrach okrągłych 
323.000 osób, a mianowicie: rzeczywiście spalo- 
nych na stosie 32.000 i skazanych na ciężkie 


| kary 291.000, 


Co do listy ofiar terroryzma rosyjskiego, ta 
musi być bez porównania obszerniejsza, chobby 
już dla tej jednej przyczyny, że rosyjski rm 
„postrachn* rozpoczynejąc się od tej samej daty 
co inkwizycja (1480 r.), trwa dłużej od ostatniej 
prawie o całe stulecie. Obok tego trzeba przy- 
znać, że trudną jest rzeczą kusić się o dokła- 
dność cyfer statystycznych, wykasujących to- 
go rodzaju zbrodnie. f 

Jeżeli jednakże weźmiemy pod uwagę nie- 
które epoki s historji rosyjskiej, w których wytę: 
piano w ten lub w inny sposób mnóstwo ludzi, a 
mianowicie: czasy Iwana Groźnego, bnat Steńki 
Rasina (1669 — 1671), bunt Pagaezewa (1773 do 
1775), wypędzęnie Tatarów s Krymu, sniszoze- 
nie Sicsy Zaporoskiej i w ogóle czasy Katarzy- 
ny II., czasy powstania polskiego 1881 roku i 
1863 r., czasy nawrócenia unitów 1840 i 
1874 r., to przyjść musimy do przekonania, że 
wszystkich przestępców politycznych i religij- 
nych, powieszonych, potoptonych, zamordowa- 
nych-lub wysłanych w odległe strony, można li- 
czyć na trzy miljony s górą, to jest dxiesięć ra- 
sy tyle, co w epoce inkwizycji hiszpańskiej. 


Korespondencje. 


Londyn 20. września. 
(Zjazd dziennikarsy,) 

Jutro zbiera się tu doroczny kongres insty- 
tata Of Journalists, którego Great Aktraction 
stanowi tym razem obecność Emila Zoli, w cha- 
rakterze prezydenta Société des Gens des Lettres. 
Jak wsm pewnie jaż wiadomo, wygłosi on na 
zjeździe odczyt na temat bezimienności prasy. 

Institute of Journalists nie ma jeszcze dłu: 
giej za sobą przeszłości. W r. 1884 garstka 
dziennikarzy w Manchestrze zawiązała National 
Association of Jowrnalists. Gdy w r. 1886 urzą- 
dzono pierwszy kongres, stowarzyszenie liczy:o 
ledwie 200 członków. Dopiero odkąd kierowni- 
ctwo dostało się w ręce sir Algernon Borkwicka, 
właściciela Morning Post, rozpoczęli się pod jego 
satandar gromadzić coras Jiczniejsi członkowie 
i w krótkim czasie Association stała się narodo- 
wą instytucją. Z końcem 1686 liczba członków 
wieki kocha się w pani Małgorzacie i rozmyśla 
nad tem, osy nie mógłby wejść z nią w spółkę, 
postarawszy się obalić istniejący kontrakt... 

Lecz nie |... 

Miałem go i mam sa rzetelnego iaa lecz 
| ażeby był nim do tego stopnia, nie sądzę. Za- 
nadto jest praktyczny, ażeby pożądał czegoś. 
| czego nie potrafi osiągnąć |... Chyba, że mwema, 
| iż paui Małgorzata jest kobietą, jak inne, płochą, 
| bes zasad, dającą się słapać na szerokie karki 
i zmysłowe oczy !.. . 

każdym razie, jestem zaniepokojony tem 
wszystkiem i gubię się w domysłach |,.. 


1 


M RE. lutego. 

„.A słowo stało się ciałem !... 

Ten idjota kocha się w Małgorzacie! 

Objaśnił mnie w tym względzie i wszelkie 
wątpliwości usunął Derżowski, s którym widzia- 
łem się dzisiaj. Wprawdzie jestto ze strony Der- 
żowskiego także tylko przypuszczenie, ale oparte 
na tak pewnych danych, że wykluczyć należy 
omyłkę. Sam Karwicki miał mówić o tem otwar- 
cie s którymś ze swoich młodych przyjaciół, a 
zresztą, jego zachowanie się w ostatnich czasach 
potwierdza wszystko w zupełności... 

ziwię się, że tego piasrwszy nie zanważy- 

łem! A powinienem był zauważyć, obcując z 
nim tak często. Teras dopiero przedstawiło mi 
się w prawdziwem świetle jego ciągłe asystowa- 
nie pani Małgorzacie na balu, jego posępna za- 
duma w teatrze, jego pruderja w stosunku do 
baronowej Kamili, wszystko wreszcie, co kiedy- 
kolwiek mówił se mnę o Harciewiczach | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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już się potroiła, a w dwa lata później przekro- 
czyła tysiąc. Teraz rozpoczęto usilnie sfarać się, 
by zwykłe „Stowarzyszenie“ zostało uprzywile- 
jowanem, to znaczy : zaienione w instytat z kró- 
lewską „kartą. Jakoż kartę tę nadano ma na 

odstawie rozporządzenia królewskiego z dnia 

. marca 1890. Jako cele i przywileje towarzy- 
stwa wymienia karta pomoc w wypadkach inwa- 
lidowstwa, choroby lab w nagłem nieszczęściu. 
lustytot ma również prawo przyjmować człon- 
ków w danym razie na podstawie ogsaminów 
lab świadectw. 

Kwestja, w jaki sposób miałyby się odby- 
wać egzamina fachowe, stanowi właśnie między 
innemi przedmiot tegorocznego kongresu. 

Obrady odbędą się w gotyckiej sali gma- 
cha Lincoln's Jan, jedynie pierwsza część 


_ trzeciego posiedzenia przeniesioną zostanie, ska- 


tkiem zaproszenia lorda majora do Mansion 
Hoase, gdzie honorowe prezydjam obejmie 
lord major. . 

W rzędzie prelegentów tegorocznego kon- 
green figurują obok Zoli, adwokat londyński Jo- 
seph R. Fistler i mr. W. L. Thomas, zało: 
życiel Graphic i Daiły Graphic. Pierwszy prze- 
mawieć będzie na temat „Dziennikarz wobec 
prawa.“ Ów temat nigdzie może nie jest aktual- 
niejszym, jak w Anglii, której ustawa prasowa 
odznacza się nadzwyczajną surowością. Mr. T h o- 
mas ma wygłosić rzecz o prasie ilustrowanej. 

Program rozry wek, jakie przygotowano dla 
członków sjazdu, jest nadzwyczajnie obfity. Wy- 
mienię tylko najważniejsze: W czwartek wie- 
ozorem : Przyjęcie przez londyński oddział in- 
stytuta w Imperial Institute, oddanym na ten 
cel przes ks. Walji. Przyjęcie to połączone bę 
dzie z wieczorkiem mnzykalno-wokalnym W pią- 
tek wieczorem przyjęcie ze strony lorda majora 
i korporację C:ty w Gruildhall, następnie zaś bal. 

W sobotę wieczorem: obiad na 450 nakryć 


' w hali ogrodowej w pałacu kryształowym W po- 


niedziałek : wycieczka na Isle of Wight o '/,13 
w nocy przyjęcie przez sir Augusta Harris w 
Drary Lane Theatre i bal. We wtorek: wycie- 
cska do Hatfield na zaproszenie właściciela mar- 
kiga Salisbary. 

Na wzmiankę jasscze zasłogają Śliczne, pra- 
wdziwie artystycznie wykonsne karty nudziała, 
które stanowić będą trwałą miłą pamiątkę. 

Kongres stanowić będzie w życia towarzy- 
skiem ważcy moment, świetnie otworzy wrota 
Sez0BU. J B 


Zjazd delegatów Towarz. muzycznych 
i śpiewackich. 


Myśl utworzenia Związku, któryby łączył 
wszystkie Towarzystwa muzyczne i  śpie- 
wackie polskie i raskie w jedną całość, dążąca 
do podniesienia sztaki muzycznej w kraju, a pod- 
niesiona dzięki inicjatywie lwowskiego Towarzy- 
stwa mos, w niedzielę po raz pierwszy była przed- 
miotem narad, do których zaproagouo wszystkia 
instytneje mnzyczne ,w kraju się snajdające. 

Zebranie odbyło się onegdaj w sali Towarz. 
mos. przy nadzwyczaj licznym udziale delega- 
tów, przyjmowanych przes Wydział lwowskiego 
Towarzystwa. Mało bywa wypadków, w których 
tak jednomyślnie przyjmie się myśl jaka i tak 
żywo zostenie popartą. Nie brakowało żadnego 
s wybitniejszych towarzystw, a gdy po powitaniu 
wypowiedzianom przez prokova dr. OSRJkOWSKIE” 
go, i po wyborze przewodniesących dla zgroma- 
dzenia (dyr. Zsłeński i prof. Wachniania) prsy- 
stąpiono do odczytania projekta statutów, wywią” 
sala sią nader ożywiona dyskusja, zwłaszcza nad 
niektócemi punktami; najdłotsza. nad wyłącsno: 
ścią mausyki narodowej której też krzewienie 

rliwe w zakresie jak najszerszym celem jest 
Źwiąsku Materjalna i moralna pomoc w zawią 
zywania nowych Towarzystw i Kółek, urządza- 
nie wielkich sbiorowych Rodnkowinśjog ono 
nie do zkutku wydawnictw polskich i ruskich 
kompozycyj, rospisywanie konkursów i premjo- 
wanie najlepszych utworów, założenie wreszcie 
pisma, mnzyce poświęconego, oto środki, któremi 
Zwiąsek f4żyć ma do celas góry Dazcaczonego. 
Przedmiotem opieki i starań jest zarówao muzy: 
ka świecka, jak i kościelna. 

Na sgromadsenia raprezentowane były na- 
stępujące towarsystwa : krakowskie : „Towarzy- 
stwo muzyczno“ i „Lutnia“ (dyr. Zaleński, B1- 
rabasz i Gull; Żaliński i Steibelt), dalej „Towa- 
rsystwa muzyczne: taroopolskie (pp. Kołaczko- 
wski i dr. Pohorecki), kołomyjskie (pp. Wroński 
i Rybczyński), eamborskie (pp. dr. Stenerman, 
Madejski i Badzynownaki) stanisławowakie (pp. 
Biernacki, Kremer i Siebaner), sanockie (pp. dr. 
Gaweł i dr. Nobensahl), tarnowskie (p. Gall), 
wadowickie (p. Szhwarz), przemy skie (pp. Dietz, 
dt. Smntay i dr, Doliński), następnie Towarzy: 
atwo $w. Wojciecha w Tarnowie (ks. prałat Fr. 
Walczyński) wresscie lwowskie jak „Latnia*, 
„Bojan“, „Echo“, „Sokoł* i „Skała“. Ogółem 
uczestniczących było około 50. s. 

Po achwalenin statatów, wybrano komisję, 
która ma sając się przedłożeniem ich namiestni- 
ctwo. Drugi „zjazd delegatów“ i wybór wydzia: 
ła, w którego ręku złożoną będzie władza, kie- 
rująca „Zwiąskiem*, odbędaie się w stycznia, 
Pierwszy walay zjasd Towarzystw masyczaych 
ìl spiowackich wraa z produkcją mnzyczną w ro- 
ku prayssłym w czasie wystawy. 

Zgromadzenie żakończono po dyskusjach, 
trwających 4 godziny, objadem, ursądzocyin na 
eześó delegatów przes Tow. mos. lwowskie w hv- 
tsla Kuropejsk m. Przedmiot:m toastów byli 
w pierwszym raędsie goście, nastepnie zaś ivi- 
ejatorowie, których piękna myśl oby jak naj- 
świetniejsze przyniosła reząltaty dla satuki na- 


KRONIKA, - 


Pamiętajmy 0 fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. «zi 


Djarjusz lwowski. — 
torek 19. wcześnia. A 
Teatr he. Starbka: „Nanon, operetka w 3 
aktach T. Zella, muzyk» R. Gevó: go. Jadynasty go- 
ścinny występ pani Adolfiay Z majer, artystki teatrów 
warszawskich Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. p. Władysław Stru- 


szkiewicz, radua rządowy, inspektor kultury 
krajowej, bawi we Lwowie — Dyrektor zakładu w 
Iwoniczu p. Oleś, był prsez dłuższy 9za3 powa 
źnie cerpiący. Dia uspokojenia licznych jego przyja” 
ciół i znajomych notujemy, że według strzymanysh 
z Iwonieza wiadomości, stau jego zdrowia znacznie 
się poprawił. 
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białość, ożświeła i kaaserwnia 


daje tworz iękną i przyjemną 
p" AES Cena i zł. 


DZIENNIE POLSKI s dnia 26. Września 1898 r. 


| 


Z życia towarzyskiego. Ślab dr. Wiktora U n- ; mówił do p. namiestnika, dziękując za nadanie oby- 


gara z panną Marją Burzyńską odbył się w so- 
botę d. 23. bm. we Lwowie w kościele parafialnym 
św. Mikołaja. 

Dnia 7. października odbędzie się w Stanisła- 
wowie ślub p. Fryderyka Bertoniego, adjunkta 
sąłowego, z panną Marją Macurówną. 

Nekrologja. Stanisław Sas Soroczyński, 
emeryt. urzędnik, zmarł w Krośnie w 77 r. życia. — 
Kasyno oficerów 9. pp. zawiadamia o śmierci swego 
kolegi kapitana Jana Terlikowskiego, który 
zmarł w garnizonowym szpitalu w Przemyślu d. 22. 
bm. Zmarły był przez dłuższy czas kapitanem przy 

| lwowskim 30. pp. — Adam Miłaszewski, zasła- 
| żony około sceny polskiej były dyrektor teatro lwo- 
| wskiego, zmarł onegdaj w Krakowie. Pogrzeb jego 


biskupowi księdzu Hryniewickiema! 

Dla chemików. W celu obsadzenia posady 
asystenta chemji przy wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie, z roczną remaneracją 600 zł., ogłoszony 
został konkurs 

Podania, wystosowane do ministerstwa oświaty, 
a zaopatrzone dokumentami, stwierdzającymi odbycie 
studiów akademickich i dokładną znajomość języka 
polskiego, wnieść należy do dyrekcji nadmienionego 
wyżej zakładu, najdalej do 10. października rb. 

Z „Gwiazdy*. Czys.y dochód z wieczorku mu- 
zykalno-deklamacyjnego, urządzonego na powodzian 
przez kółko amatorskie stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“, wynosił 20 zł. 90 ct., którą 
to kwotę na ręce prezydenta p. Mochnackiego zło 
żono. Przy tej sposobności kółko amatorskie czuje 
się w obowiązku złożyć podziękowanie pp. Wysockie- 
mn, artyście sceny lwowskiej, Zambroniowi i Fal owi 
za chętne wzięcie udziała w programie wieczorkowym, 
a drukarni Piliera i Spółki za bezinteresowne wydrn- 
kowanie ogłoszeń. 

Z mlasta donoszą nam: Kilka dni z rzędu jakieś 
nieznane indywidna zlewały jakimś czarnym gryzą 
cym płynem chodnik wzdłuż ulicy Głowińskiego „rzed 
realnością pod l. 2 około godziny 10 wieczćr, tak, 
że nawet okiennice tej realności zostały uszkodzone. 
Jako corpus delicit wisi zniszczony szyld restaura- 
tora z realności pod l. 2. Możeby policja zechciała 
się zabrać do wyśledzenia psotników. 

Kajety szkolne. Zarząd towarzystwa szkoły 
Indowej we Lwowie wydał w roku bieżącym zeszyty 
dla nżytka szkół ludowych i wyjziałowych, zasto- 
sowane do ostatnich rozporządzeń rady szkolnej 
krajowej. 

Podczas mszy Żałobnej w kościele 00. Domi- 
nikanów, wykonał chór uczniów gimnazjum Franci 
azka Józefa kilka utworów żałobnych. 

Setną rocznicę niemego protestu przeciw dru- 


odbędzie się dziś, 

Kalendarz. Wtorek (25.): Cyprjana i Józefata. 

Wschód ełońcs o godzinie 5. minut 58, zachód o 
| godzinie 5, minut 43. 
b. Kalend. myśliwsk', Wolno polować na 

jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
błotne w ogóli ności. 

Zasłużone uznanie. Bardzo liczne grono oby- 
wateli naszego miasta wystosowało do reprezentacji 
miasta Lwowa, pismo nastęnujące : 

„Urzędnik autonomiczny, odszczególniający się 
zdolościami i wypełniający obowiązki swa gorliwie, 
sumiennie i z pożytkiem dla dobra publicznego, 
godzien jest sza cunku i poważania współobywateli, 
oraz zasługuje, ażeby imię Jego przekazano pamięci 

3 późniejszym pokoleniom. 

Jednym z takich urzędników jest w stolicy na- 
szej powszechnie znany i szanowany starszy radca 
magistratn p. Romuald Łyszkowski, który niezmor- 
dowanie i z narażeniem zdrowia swego poświęcił 
swe siły moralne i fizyczne dla dobra gminy król. 
stoł. miasta Lwowa. 

Zanim  pomienionego Męża spotka ze strony 
gminy zasłużone nznanie donioślejszego znaczenia, 
raczy Prześmietna Reprezentacja miejska na prośbę 
niniejszą uchwalić, ażeby ulica, przez grunta realności 


Krakowie dwoma równocześnia odprawionemi nabo : 
żeństwami, w kościele ks. Pijarów i św. Mikołaja 


Jana Bukalekiego (dawniej Dalki) prowadząca i łą- Setna rocznica 7 Cieszanewa donoszą nam 
cząca ulicę Grodecką z Szeptyckiego, która również | Staraniem i zabiegami P Michała Gilewicza, dy- 
za Jego starani m, pod korzystnemi dla gminy | rektora Towarzystwa zaliezkowego, odprawiono w go- 
warunkami, z powodu budowy kolei elektrycznej | botę, 23. bm., jako W rocznicę stuletnią drugiego 


rozbioru Polski w tutejszym kościele parafialnym ża- 
łobne nabożeństwo za spokój dusz posłów ostatniego 
Sejmu grodzieńskiego Z". 1793, którzy wytrwali 
w wierności dla ojczyzny. Nabożeństwo odprawił 
ksiądz kanonik Kozik przy współudzial- księży Józefa 
Krzeptowskiego rz. kat. proboszcza z Płuzowa i Woj- 
ciecha Kostkiewicza, wikarego miejscowego. Podczas 
nabożeństwa śpiewano pieśń Kornela Ujejskiego „Smu 
tno nam Boże“, „Ojcze Boże Twoje dzieci“, a zakoń- 
czono chorałem Ujejskiego. 

Kółko rolnicze w Monasterzyskach urzą: 
dziło dnia 23. wrześnią 1893, jako w 100tną 
rocznicę rozbioru Polski uroczyste żałobne nabożeń 
stwo, podczas którego ks, Józef Czachowski wygłosił 
wysoce patrjotyczne kazanie, a zebrani odśpiewali 
„Chorał* Ujejskiego. 

W Stanisławowie urządziła młodzież pol- 
ska dnia 23. bm. nabożeństwo żałobne o godzinie 11 
przedpoładniem w tamt. kolegjacie. 

W Sokalu odbyłe się dnia 28. bm. w ko: 
ściele OO. Bernariynów uroczysta żałobne uabożeń- 


wkrótce «twsrtą zostanie, nosiła nazwę: „Romualda 
Łyszkowskiego*. 

Jeżeli kiedy, to w tym wypadku Żądanie cby- 
wateli lwowskich jest najzupełniej słnszne, gdyż jest 
ono tylko aktem sprawiedliwości wobec urzędnika, 
który — nie wabamy się tego powiedzieć — jest 
perłą i ozdobą swego stanu. Zaiste truinoby odpo- 
wiedzieć na pytanie, co więcej w panu Łyszko- 
wskim podziwiać, czy niezmordowaną jego pracę, 
czy olbrzymią wiedzę i nadzwyczajną rutynę urzę: 
dniezą. Kto zna jego działalność, ten musi ją po- 
dziwiać i szanować: na każdem polu, w każdej spra- 
wie poświęcał się on niepodzielnie dla dobra miasta, 
zapominając o sobie i swych sprawach. To też s3- 
dzimy, że reprezentacja miejska nietylko zgodzi się 
jednomyślnie na życzenie, wyrażone przez grono oby- 
wateli lwowskich, ale korżystając z ich inicjatywy ; 
cbmyśli ze swej strony odpowiednią formę wyrażenia 
uzzania dla jednego z najgodniejszych swych urzę: 
dników — obywateli. 

Mianowania. Radu szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkół ludowych pp.: 
Mikołaja S arczewskiego, nauczycielem kierującym 
w Hodowicy;  Emilję Wojtowiczową, młodszą nan 
szą nanczycielką w Zawoi; Leona Jaworskiego, młod- 
szym nauczycielem w Pedhajcach ; Józefa Górę, star- 
szym nanczycielam 5 kl. szkoły męskiej w Oświęci- 
mie; Antoninę Pilarską, starszą nauczycielką 4 kl. 
szkoły żeńskiej w Oświęcinie; manueia Kolanko- 
wskiego, kierującym nauczycielem w Pikułowicach; 
Wirginię Skib'ńską, młodszą nauczycielką w Zem- 
brzycach ; Mieczysława Mildnera, młodszym nauczy- 
cielom w Andrychowie; Andrzeja Komęderę, nanczy- 
ciem w Brzezinie; Annę Grabowską, w Kleczy | 
Dolnej; ks. Władysława Adamezewskiego, katechetą 
obrządku łacińskiego w 7 kl szkole żeńskiej w Bia- 
toj; Jana Tytora, nauczycielrm w Zaściance; Stani- 
sława Sawicza w Buczaczu, Mikcłaja Rudaw.kiego 
w Trybuchowcach, Emila Morcziewicza w Żyznomie- 
rzu, Jana Rottenberga w Żurawińcach, Walerję Sido- 
rowiczównę, młcdszą natczycielką w Zaleszczykach; | 
Piotra Budzickiego, nauczycielem w Berdychowie; 
Bazylego Cznmę w Chotyńcu; Alfredę Wandę dw. 
im. Bossównę młodszą nanzycielką w Brzeżanach; 
Łukasza Remezę, nauczycielem w Raju; Marjana 
Bełtowzkiego w Posuchowie; Piotra Wyjatka w Re- 
kszynie, Józefa Dudziaka w Glisnem; Antoniego Źn- 
rakowskiego, nanoczycielem kierującym, Aleksandrę 
Hobicką i Anielę Łękawską starszemi, a Leontypę 
Wilecką, młodszą nanczycielką 4-kl. szkoły żeńskiej 
w Przemyślu na przedmieściu Lwowsko krowniekiem; 
Staniaławę Zaleską nauczycielką młodszą 6 kl. szkoły 
żeńskiej w Przemyślu. 

Znaczenie wystawy 
szem zebranin poznańskiego 
wego wygłosił p. dr. Kusztelau piękny odczyt na 
temat: „Wystawy i ich znaczenie". Mówiąc o wy- 
stawie lwowskiej, która odbędzie się w r. 1894, pod- 
nosił dr. Kusztelan, że będzie to pierwsza wystawa 
polaka, w której wezmą udział wszystkie dzielnice 
polskie i że dlatego jest naszym obowiązkiem wyka: 
zać, iż tie upadamy pod ciężarem losu, ale, że sta- 
ramy się dotrzymać kroku cywilizacji europejskiej. 
Na tej wystawie memy zadokume: tować że jesteśmy 
i będziemy, oraz uczuć się jednym  wie'kim narodem 
polskim. 

Szambelanami papieskimi mianowani zostali 
księża: Jan Dornwald, proboszcz w Samborze, Józef 
Sobezyński, dziekan i proboszcz w Miechocinie i ks. 
Kslikst Gross, dziekan i proboszcz w Wojatyczach. 

25-letni kapłański jubilensz obchodzili w Prze- 
mjśla w sobotę dwaj kapłani: ke. kanonik Józef 
Fałat, dyrektor semina:jam nauczycielskiego żeńskiego 
i ks. Hruryk Biega, katecheta w seminarjum. Grono 
nauczycielskia i uczenniee ceminarjam zgotowały obu 
jubilatom skromną, ale szczerą owację. 

Śekundycja. Ks. prałat Jan Dornwali, rz. kat 
proboszez w Samborze, święcił dnia 17. bm. 50 letni 
jubileusz kapłaństwa. 
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SZANOWA. Arik wau ao jatrzony lioanemi podpisami, 
brzmi: „Najczcigodniejszy panie! Ż  natehnienia 
Stwórcy, jako wieszez bojowy, rozsiałeś drogocenną 
wiązankę przecudnych twych pieśni. Z miljonowych 
piersi ziomków wznoszą sią one po wszystkich za- 
kątkach ojczystych dzielnie i prędzej, czy później 
wyjednają łaskę i przebaczenie. 

Za te perły trenów narodowych spieszą dziś 
ziomkowie, by m stóp tweioh złożyć hołd należny. 

Chciej też i od nas, ziomków twych z półno: 
cnych kresów Czerwonej Rusi, przyjąć łaskawie ser- 
deczne uczucia głębokiej czci, wdzięczności i uwiel 
bienia. Cześć ej, bardzie Polski i chwała na wieki.“ 

Kółko rolnicza w  Monssterzyskach wysłało 
w dniu 70 rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego — 
do jubilata telegram gratulacyjny. 

Protest. Obywatele mieszczanie i włościanie 
powiatu Radeckiego, nadesłali pismo, zaopa 
trzone liczaemi podpisami, którem popierają protest, 
uchwalony przez mieszkańców Lwowa w sprawie 
Morskiego Oka 

Konfiskata. Szkolnictwa Ludowego numer o- 
statni uległ konfiskacie za omawianie podręczników 
szkolnych, świeżo wydanych. 

„ Żółkiewskie Towarzystwo wz jemnej pomosy 
nauczycieli i nauczycielek okręgu żółkiewskiego, cho: 
ciaż dopiero od stycznia rb. istnieję, może już, dzięki 
solidarności nauczycieli okręgu i życzliwości osób 
z po za grona nanczycielskiego. którzy z całą ofiar- 
neścią cele towarzystwa poparli, z pierwszym Wrze- 
Śniem rb. wziąć na swój koszt opłacenie stancji dla 
4 dzieci nauczycieli wiejskich, uczęszczających do 
szkół żółkiewskich. 

Prócz tego wyjednało towarzystwo dla swoich 
członków bezpłatne leczenie u wszystkich pp. le- 
karzy okręgu i znaczny opust z ceny lekarstw w apte- 
kach w Żółkwi Mostach i Kulikowie, 

Sędzia przed sądem. W miejsko delegowanym 
sądzie karnym w Czerniowcach cdbyła się onegdaj 
rozprawa przeciw sędziemu powiatowemu z Zastawny 
p. Marcelemu Turzańskiemnu, oskarżonemu 0 przekro- 
czenie z $$. 331. i 496. u. k. Prokuratorja państwa 
zarzuca oskarżonemu, Że 17. ozerwca rb. przepro” 
wadzając w pewnej sprawie cywilnej wizję lykalną 
w Czarnym Potoku, dopuścił się slownej i czynnej 
obrazy poważnego włościaniaa luca Bezruczaka, któ 
rego kopał nogami  Sęłzia wytokujący orzekł winę 
podządnego sędziego 


iwowskiej. Na onegdaj- 
Towarzystwa przemysło- 


oskarżonego, zamieniono Da 30 zł. grzywny. Nadto 
zasądzono go na ponoszenie kosztów sądowych. 
Rewizja | aresztowanie. W Gajach staro- 
brodzkich pod Brodami odbyła się z polecenia staro- 
stwa rewizja u włościanina „Iwana Karozemtego, po- 
czem go aresztowano. Powodem rewizji i aresztowania 


Honorowe obywatelst<0. Dnia 10. bn depu- | miało być doniesienie, iż Karczemny zajmował się 
taoja tarnowskiej rady miejskiej, wręczyła ks infuła- | namawianiem włościan do emigracji. 
towi Stanisławowi  Walczyńskiemu, kancłerzowi tar Wypadek z bicyklom. Z Przemyśla donoszą» 
nowskiej kapituły biskupiej, dyplom obywatelstwa | że wiceburmistrz tamtejszy dr. Doliński wracając 


onegdaj na bieyklu z Lackiej Woli do Pruemyśla, 
sh i koła i potłakł się tak tilnia w głowę. = 
po przybyciu do domu, utracił na kilka Krój wek 
tomność. Obecnie jest dr. Dolińskiemu lepiej SE. 
nadzieją, ża poważnych następstw ten wypadek za 
sobą nie pociągnie 


honorowego m. Tarnowa 
Odznaczenia. Ks Ludnik Wiadisch Gruetz ko- 
wr korpusu lwowskiego. który podczas mane- 
rów w Gūns, przydzielony był do służby honorc- 


wej przy cesarzu Wilh:lmi j i 
f almie. otrzymał — jak się 
dowiaduje Presse — oder «hai orła. 
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przyjął i GE tego używał, 
Audjencja Wczoraj w południe p. I atni 

przyjął delegację L'iwinów, na ozele której kalat 

M. Stasionia w krótkich, lecz ciepłych słowach prze. 


Udajemy się do SZANOWNEJ redakcji Z uprzejmą 
prośbą o zamieszczenie w łemach Dziennika Pol 
skiego publicznego podziękowznia dla Michała hr. 
Baworowskiego -zə Sorocka, dziedzica Podwoło- 
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ESENCJA aromatyczna do płukani 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje Barda TZyjEMnE, A iaceo 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kanei i nieprzyjemny zapach 


Ae znany 
= ustach. zebom poawrsna kistogé i ebroni eń paucia gie 


watelstwa anstrjackiego i udzielenie beneficjum arcy- 


(:sarz zezwolił ab i f ziała towarzystwa ochotni- | 

Y dyrektor państwowej szkoł Hoiny dar. Z wyjziała w y i 
prany zę omię, s EPT E: czej hA ogniowaj W Podwołoczyskach otrzyma- 
tytuł królewskiego pru kiego radcy budownictwa, | Jiśmy następujące pismo: 
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' chorych do szpitala chołerycznego, 


duczańskiego i skazał go na. 
trzy dni aresztu, któzy jednak z uwagi na przyszłość 
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czysk, za hojny dar obywatelski. 
ofiarował dla tutajszej ochotniczej straży ogniowej, 

z gruntu dworskiego w Podwołoczyskach 200 sążni 

kwadratowych pod bndwę strażnicy i szopy na re- | 
kwizyta pożarne, oraz boisko gimnastyczne. Dar ten l 
zasługuje tem więcej na wyszozególnienie, że gmina 
Podwołoczysk, znacznie podupadła, nie posiada w ogóle 
ani gruntn, ani budynku na odpowiednie pomieszcze 
nie rekwizytów ogniowych i strażnicy, — a ocho- 
tnicza straż ogniowa tutejsza dzięki temu przy dal- | 


szych zabiegach przyjdzie w krótkim czasie do wła- 
anego budynku. W tym celu pisaliśmy o pomoc do | 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowej we Wiedniu. do | 
wydziału powiatowego w Skałacie i krakowskiego 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia, gdyż TA 
funduszu na ten cel posiadamy tylko 200 zł. z urzą- 
dzonego na to festynu. | 

Wycieczka do Cieszyna. Wydział „Sokoła“ 
krakowskiego ze względu na to, że równocześnie z 
naszym „Sokołem“ przybyć ma do Cieszyna „Turm- 
verein“ niemiecki i jedno towarzystwo „Sokołów” 
cezeskich — uchwalił, że zorganizuje wycieczkę , 
jeżeli do wieczora dnia 28. b. m. (to jest we czwar- 
tek) zapisze się do wzięcia udziała w wycieczce, 
bądź z samego Krakowa, bądź z gniazd okolicznych, 
razem przynajmniej stu druhów, posiadających mun- 
dary sokole. 

„Sokół“ w Monasterzyskach dotychczas nie ! 
mógł się zawiązać, gdyż namiestnictwo już drugi raz į 
odrzuciło przedłożone mu de zatwierdzenia  statnta. 


| 
Jak nam donoszą. predłożone statnta są identyczne ze | 
stetutami „Sokoła“ Iwowskiego, to też niewiadomo, | 
dla czego zostały odrznoone. | 
Odbieramy następujące pismo: „Wobec tak ; 
licznych i serdecznych objawów psmięci i Życzli- ; 
wości, jakie mnie ze wszystkich stron d. 10. wrze- 
śnia doszły — nie czując się na siłach, sbym każde- | 
mn jakbym tego pragnął, mógł z osobaa odpowie- | 
dzieć, upraszam tych, którzy o mnie byli łaskawi ; 
pamiętać, ażeby tą drogą zechcieli przyjąć wyraz | 
| 

} 

i 

l 

j 


giemu rozbiorowi naszej ojczyzny obchodzono w | serdecznej wd ięczności. 


Wiześnica 21. września 1898 r. 
August Ciesskowski.! 
76 włościan wyruszyło temi dniami ze sioła 
Romaneszt, powiatu sucząwskiego, na zarobek do Ru- ; 
munji. Oczywiście, są io wszystko ofiary handlu lu- 
dźmi. Wieś prawie opustoszała. i 
Sm erć kochanków, We wsi Galaneetie, pow. | 
radowieckiego, 26-letni bnchater Michał Zahn rozko- | 
chał się w młodej dziewczynie Klarze Kinz. Nie mo- ' 
gli jednak pobrać się, albowiem nie pozwalały im , 
stosunki materjalne. To doprowadziło ich do takiej | 
rozpaczy, że 19. bm., obwiązawszy się razom sznn: | 
rami, rzucili się do rzeki, Zwłoki wydobyto dnia na- 
stępnego. 
A Wypadek o syn'ptomatach choierycznych wy- 
darzył się w Stanisławowie w domu Piokasa Lówa 
przy ulicy Halickiej 1. 85. Na uczynione magistra- 
towi dnia 21. b. m. o godzinie 9. rano doniesienie, 
zarządził tenże bezwłocznie desinfekcję rzeczy chorej ; 
żony Lówa, całej realności, a pomieszkanie, w którem ' 
chora przebywa, i sąsiednie, zostało izolowane. Przy- 
byli lekarze: inspektor sanitarny dr. Lachowiez, dr. 
Opieński, dr. Brenner i dr. Drzewicki skonstatowali, 
iż chora ma się lepiej, jednakowoż z powodu, iż cho- 
robie towarzyszyły objawy choleryczne, zarządzono 
odesłanie dejektów jej do zbadania bakterjolegicznego 
do Lwowa. Pinkas Lów, którego żona była chorą od 
kilku doi, został za zatajenie choroby skazany na 
wysoką grzywnę pien'ężną. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 23. 
wewómiem AZRAZNEWY ne cholerę : 

W powiecie NadaWÓTNIENSKIU" nale 2 
Jabłonica, w Krasnej i w Nadwórnie po jednej oso- ; 
bie. — W powiecie sanockim: w Rymanowie Sześć , 
osób, w Ładzinie dwie osoby. —W Stanisławowie w ; 
Kołomyi, w Łyścu (w powiecie bohorodczańskim) w; 
Zabłotowie (w powiecie Śniatyńskimn. i w Chomiako- i 
wie (w powiecie stanisławowskim) po jednej osobie. | 

Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim: w : 
Hwoździe dwia osoby, w Krasnej jedna osoba. i 
Zmarły: W powiecie sanockim: W Rymanowie ; 
dwie osoby, w Kołomyiji w Nadwórnie po jednej osobie. | 
Nadto zaszły wypadki podejczane w Zagórzu (w ; 
powiecie sanockim) i w Izdebnikach (w powiecie brzo- į 
zowskim). | 
1 

j 
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Dnia 24 września zachorowało na cholerę: 
W powiecie nadwórniańskim: w Kwoźlzie, Fi- 
tkowia, Delatynie, Dobrotowie i Nadwórnie po Jednej 
osobie.— W powiecie stanisławowskim: w ek np s 
w Opryszowcach dwie osoby. -- W panonia w, 
powiecie sanockim) cześć osób. — W Kołomy 


by. ieoi órniański 
osob Wyzdrowiało w powiecie nadwórnieńskim: w 


+ Dobrotowie i w Krasuej po 1, w Delatynie 
wo A po 2 osoby. W powiecie stanisłowo- 
wskim: w Opryszowcach i w Chomiakowie po 1 w 
Rymanowie 2. w Kołomyi 1 osoba 

Zmerły: W powiecie nadwórniańskim: w Kra- ; 
anej i Mikuliczynie; w pow. sznockim : w Rymanowie 
i Posadzie dolnej, tudzież w Zabłotowie (w pow. Śnia- 
tyńskim), w Wołczyńcu (w pow. stanisławowekim) 
i w Kołomyi po 1 osobie. 

Nadto zaszły podejrzane wypadki: w Zagwoździu 
(w pow. stanisławowskim) i w Dolinie. 

Bakterjologieznie stwierdzono cholerę: w Wielo- 
polu, Wróbliku szlacheckim i Zagórzu (w pow. sano- 
okim). oraz w Podobinie (w pow. limanowskim). 

Natomiast nie wykrsto zarazka cholerycznego w 
dejektach osób chorych, względnie zmarłych wśród 
podejrzanych objawów: w Wybranówce (w pow bó- 
breckim), w Cydanach (w pow. borszczowskim), w 
Rudnie wielkiej (w pow. rzeszowskim) i w Husia- 
tynie. 

Do N. W. Tagblattu donoszą z Kołomyi, iż 
zachorowała tam na cholerę rodzina Kozłowski :h. 


Ponieważ nikt nie chciał się podjąć przeniesienia 
aa T ioh tam 


głowski. 


trzy 


minegow rdr, Lua RIAA ma AM 


EL o o NERO A 


w nocy sam na plecach — dr. Kos A 
Dyrektorka wiedeńskie] kapeli RE tku , 
Ludwika Schickel, urvdziła się sna ki p 
Koncertując w roku 1889 na wystawie paryskiej, 
zawarła znajomość Z% BIK byt i oba- 
i Ta za niego Z mąż. się w: 
Eranda w zamku pana młcdego. 
Olbrzymie zprzeniewierzenie. Z Drezna doro- ` 
szą: Na granicznej stacji czesko:niemieckiej odkryto | 
i 

U 


clbrzy mie sprzeniewierzenia celowo. Żawikłanych jest i 
90 osób, w części wyższych urzędników, w części | 
wybitnych kupców. 

Holenderski sinobrody. Z Amsterdamu donoszą | 
pod dniem 23 bm.: Ogromną sensację wywołało tn , 
uwięzienia lakarza dra Dejonga pod zarzutem, iż 


i 
t 


j Ctuut dwie swoje żony, aby odziedziczyć po nich ma- ę 


P c; i i i 
żony Dejooga, zwsrłej dnia 31. sierpnia TBa oit, 


jątsk. Sad przedsięwziął ekshumację zwłok drugiej 


Dnia 23. wiaczore b 
ge Szklany. dsoh pawi- 


w znacznej czę- 
Najwięcej 


Ork:n w Chicago. 
się w Chicago straszliwy orkan, 


lonu sztuki nz wystawie zapadć SAS, 


| ści; wielu obrazów uległo s holenderski. Wiele osób 


; ucierpiały oddziały rosyjski 


BALSAM 


ie i od wie : 
wdzięk Gory ai pko starości. słoiczek na. iednorazowe użycie 4 zł, 


burza ciężko pokaleczył». | 
A, na wystawie było 


DE MECCA 


ków wypróbowany środek do zachowania 


w chwili zerwania 


J. 


Hr. Baworowski j 


į bierze w obronę właścicieli realności, 


. Wobec tego dzieje się to, 


którzy przedkładają fałszywe 
; minalnie karani. Ale dlaczego rząd nie whoe znieść 


i OSzaGOWANIU z 
, frandantów, wtedy mie będzie 
„ mała. 
; ażeby do 


LWÓW, sklepy własne w. 
KRAKÓW, B 


AZER ZZA A ERA ADO WY COACH 
się burzy około 100.000 

scen paniki. 00 osób, przyszło do potwornych 
Austrjacki oddział sztuki pozostał ni.iknięty, na 


tomiast austrjacki pawilon przemysł „| 
niósł szkody. przemysłowy dotkliwe po 


Cyklon. W Cette szalał d. 21. cyklon, który 
zabił jednego człowieka. a wiele osób poranił. Sto- 
jący w porcie statek włoski „Gloria di Dio“ zatonął 
załogę uratowano. i 

Wiadomości osobiste. Komendant korpnsu kra- 
kowskiego Kriegham mer przybył do Wiednia, 
— Arcyks. Karol Ludwik obchodzić będzie d, 
27. bm. czterdziestoletnią roczaicę szefostwa rosyj- 
skiego pułku dragonów nr. 24. W tym dniu depn. 
tacja tego pułku z Odessy złoży mu swe gratulacje. 


[m] Wiec właścicieli realności odbył się w nie- 
dzielę o godzinie 10. rano, w sali ratuszowej. Obrady 
zagaił adwokat dr. Stromenger imieniem wy- 
sata Towarzystwa realności, Przewodniczącym wy” 
dak dra Weigla, który na zastępcę powołał p, Ro 
Sobol Funkcje komisarza rządowego pełnił pau 


Z porządku dzienne . mar. 

; go przedstawił dr. Weigel 
sprawę podatka domowo-czynszowego. Wszyscy oby” 
watele są obciążeni podatkami, ale najbardziej wła- 
ściciele realności. Doszło do tego, że tak zwani „ka- 


. mienieżniey* przestali być właścicielami swoich do- 


mów, a stali się administratorami państwa, gdyż cały 
prawie dochód zabiera rząd, który nawet właścicieli 


i domów nie bierze w obronę 1 nie daje im za to ża- 


dnych korzyści. Pan minister — mówił dalej dr, 
Weigel — był nawet łaskaw nazwać nas defrandan- 
tami, ale czyją to jest winą? Odpowiedź jasna: tylko 
rządu, gdyż nio chce on znieść fasji, a zaprowadzić 
otaksowanie realności przez mięszaną 
komisję na prźeciąg pewnego czasu, tj. na lat 5 
lub dłużej. W skład takiej komisji wohodziliby funk» 
cionarjusze rządowi, rzężowie zaufania z grona oby- 
wateli i reprezentanci gminy. 

W dyskusji nad tą sprawą zabrał pierwszy głos 
p. Rosolski, który również narzekał, że rząd nie 
a natomiast 
umie tylko ściągać podatki. 

Dr. med. Rosner peduosi, że jednych biją ró- 
zgami, drugich kijami, ale kamieniczników okładają 


_ Żelaznemi prętami. Każdy płecący podatki ma prze- 


cież prawo żądać, aby go nie uważano za defraudan- 
ta, za osznsta, dopóki mu jakiegoś oszustwa nie udo- 
wodnią, tymczasem w ailministracji podatkowej urzę: 
dnicy postępują w ten sposób, jakoby wszyscy wła- 
ściciele kamienie popełniali oszustwa. Wiadomo, że 
urzędnik, gdy nie chce przyjąć przedłożonej mu ftsji, 
ma prawo zarządzić otaksowanie realnośsi przez mę 
żów zaufania, przez władzę polityczną powołanych. 
Tymczasem dzieje się w ten sposób, że urzędnik po- 
datkowy zam sobie dobiera mężów zaufania, a naweł 


były „szef“ administracji podatkowej na pewne dzie) © 


nice wysyłał swojego bardzo bliskiego krewnego.” 
że mężowie zaufania se 
raczej fakterami! Urzędnik podatkowy powinien po 
stępować w ramach prawa, tak, jak mu nakazują prze 
pisy; to też mowca protestuje przeciw nielegalnemu 


postępowaniu urzędników podatkowych. 


Gdy pan minister nazwał nas defraudantmi 


wtedy nikt się nie odezwał w obronie Lwowa, cho 
ciaż do tego obowiązany był poseł nasz dr. Kar.l Le 
wakowóaki, p 

P. Jonasz chciałby, ażeby wszystkie podstki 
wraz dodatkami do pomieszkań, próżno stojących, były 
odpisywane; również rząd powinien odpieywać wszysf- 
kie podatki w razie udowodnienia prsez właściciela 
realności, że lokator za  pomioszkanie nie nie 


Dr. Teofil Ciesielski zaznacza, jż w spra” 
wach podatkowych wydział Tow. właścicieli realności 
już kilka razy petycjonował do rady państwa ale 
bezekatecznic. Obecnie Towarzystwo zwołało wiec, ale 
z 4.000 właścicieli realności we Lwowie zjawiło się 
w gali ratuszowej zaledwie stukilkudziesięciu. A dla- 
czego ? bo obawiają się oni, ażeby nie pociśnięt> im 


i śrubki podatrowej. Administracja podatkowa postę- 


puje z całą bezwzględnością, ale przecież jest obo- 
wiązkiem obywateli bronić, Się. ostatnim roku 
pewien dowcipny pan administracji podatkowej, 
chcąc awansować podwyższył pedatki o 400. 000 
zł, a to w ten sposób, że samowolnie popodno- 
sił fasjs. Czy to co pomoże, to pytanie, bo obecnie 
wpłynęło przeszło dwa tysiące rekursów z któ- 
remi administracja pedatków nie wie, co robić, Na 


„ wszystkie zażalenia urzędnicy odpowiadają, iż wła- 


Ścictele realności powinni się o to starać. ażeby el, 
fasje, byli kry- 
tej nieszczęśliwej fasji, a natomiast zaprowadzić 
urzędn? Wtedy nie będzie de- 
potraeba  krymi- 
za nim io nastąpi wnosi mowca, 
komisji taksacyjnych już obeenie 
oprócz delegatów gminy, wzywani byli reprezentanci 
Tow. właśsicieli realnośei. Jeżeli rządowi rozchodzi 
sią o to, ażeby wszystko odbywało się prawidłowo, 
podług słuszności, w takim razie nie powinien się 
temu sprzeciwiać. 


P. Rewakowiaz wnosi, ażeby stopa procen- 
towa, która służy za podstawę wymiaru podatku (u 
nas wynosi ona 26*/,) była obniżona, 8 natomiact 
powinien być podwyższony procent na utrzymanie 
budynków. ję 

P. Jagerman występował przeciw denun- 
cjantom, ag rą „be% E Gr lokatorowie. 
Tych niepłaczcych lokatorów to ta A Sfer inteli- 
gencji, jak i nieinteligencji: A w, p. Jägerman „szu- 
mowiną społeczeństwa - sn minister nazwał nas 


Ale 


defeaudantami, tTmozaeem ja — wołał mowca — 
nazy wom I dc tych, którzy wypaczają i 
zrojentają do woli ducha konstytucji anstcjackiej i 


ustaw anstrjackich. 


Po skończonej dyskusji i ; 

RB R ji przyjęto rezolucje, posta- 
wiene przez referenta i iasielskiego i 
Bowskosicza. p. Weigla, dr. Ciesielskiego i 

Wniesieniem do rady państwa odnośnych petycyj 
ma się zająć wydział towarzystwa właścicieli real- 
ności we Lwowie. 

Drugim punktem porządku 
Sprawa pomożenia liczby P 
wych z miast. 8 

Uchwaiono nastepujące sg s p: Walne zgro- 
madzenie właścicieli realnośco E, potrzebę pomno: 
żenia liozby posłów 3 miasta, Feejalnie ze Lwo- 
f y P Uznaje put 
wa i z Krakowa. doc A potrzebą zaprowadzenia 
tajnego glosow Przy wyborach poselskich do 
Sejmn H z 213 
Odpowiedn'e petycję zbiorową o zmianę statutu 
i ustawy =YDorczj we wspomnianym kierunku ma 
wygotować wydział towarzystwa. 

= u końcu referent dr. Jan Rucker przedstawił 
ała "ę naradzenią się mad wyborem posła do rady 
palsiwa. Postanowiono zwołać «gólae zgromadzenie 


dziennego, była 
osłów sej mo- 


„wyborców i zaprosić kandydatów do złożenia wyzna- 


ula Wiary politycznej. 

Rewakwicz prosił, ażeby zgromadzenie 
to odbyło się we środę, a równocześnie zgło 
sił swoją kandydaturę. 


| wa 


IANA LOW ICZ, 
Kopernika L, 3, ul. zizl'oka i IL 
CZERNIOWOE, Byuek $, 


ukianniea 1. 30. 
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K sadzi i . | zbiorów zaledwie do iirednich zaliczony być może, zarowno 
Zbrodnia. W niędziałęwpczą | ma da pod względem jakości, jak i ilości zboża ; zwłaszcza jarzyny 
z powodu opóźnionego i nieprawidłowego sprzętu, Co do ja- 
krści ogromnie ucierpiały”. Maj] 

Rosyjskie koleje. Jak z Petersburga donoszą, 
postanowiło ministerstwo komunikacyj przyspieszyć wpra- 
wienie w ruch kolei nowosielskiej, Wobec tego możńa się 
sp dziewać rozpoczęcie ruchu na najważniejzzych częściach 


-orsa z Łyczakowskiej) dzieci, bawiące cię na śmie- 
desi w pe składanych, odgrzebały w głębości 
dziesięciu centymetrów nog! I ręce ludzkie. Zawiado- 
miony komisarjat dzielnicy 1Y. przybył natychmiast | 
na miejsce i odnalezione szozątki zabrał do bióra. | 
Lekarz częściowy, dT. Krobieki, zawezwany do komi' į 
marjatu, skonstatował, że są to szozątki ciała kobiety | 
w wieku lat 16—20, odcięte przed 2 — miesiącami. 

Znalezione szczątki odesłano dv szpitala, a po- 
nieważ był to dzień świąteczny, zaniechano dalszych 
posankiwań. Rzecz zadziwiająca. W śródmieściu 
znajdują szczątki ludzkiego ciała zagrzebane na ulicy, 
w domach sąsiednich i okolicznych ulicach nikt nie 
przepadł — widocznie tedy, zbrodni dokonano po za 
obrębem miasta, a pocięte szezątki podrzucono i to 


od okiem władzy bezpieczeństwa. | 
> Na oddziale chorób za- ; nas nawet sąsiadami, s którymi Rasini nie jedną 
kaśnych w lwowskim szpitalu, rozbito onegdaj w nocy ) 
aząfę, stojącą na kurytarzu i zabrano kilkadziesiąt | 


Kradzież w szpitalu 


guldenów, będących własnością służącego Dmstra Ba 
fanowskiego. Kradzież tę popełnił jvś:n z chorych. 

Wyścigi cyklistów w Krakowie d. 24. wrze- | 
śnia. Do startu zgłosiło się 9% cyklistów z Krakowa, 
Warszawy i Lwowa. O godz. 6. rano przy Sprzyja 
jącej pogodzie wyruszyli z rogatki mogilskiej przez 
Mogiłę, Pleszów, Wyciąże, Niepołomice, Proszowek 
do Bochni i napowrót. Drogę, 100 kilometrów wyno- 
szącą, przebył p. Ritierschild z Krakowa w 3 godzinach 
15 minutach 15 sekundach, drngi p. Tush s Krakowa 
w 3 godz. 18 m 17 sek., trzeci p. wWójeikiewicz z 
Warszawy w 3 godz. 22 m. 51 :ek., czwarty p. Nie- 
mentowski ze Lwowa w 3 godz. 27 m Następnie kos. 
lejno przybyli pp: Wiillerstorf, Hawranek, Kłosowski, ” 
Fens, Gustowicz, Merz, Łączyński, Pielecki, a JN 
ostatni w 4 godz. 45 min. P. Kuschemu 2° Wisłę 
złamała się maszyna. Czas przeprawy | he w isłę 
pod Niepołomieami odliczony jest od podanego czasu. 

Nagrody były: medal złoty, dwa _ medale 
srebrae. Warankiem byśo: przebycie 100 kilom. w 
5 godz. 30 m. Przy wyścigach w Hanowerse przebył 
drogę 100 kilom. Heine w 4 godz. 3. m. 27 

Z okolic, dotkniętych cholerą, które, jak wia- 
domo, zwidzał w ostatnich. dniach P- namiestnik, 
otrzymaliśmy kilka listów, W" których z uznaniem 
podniesiono ten fakt. Korespondenci nasi kładą głó- 
wnie nacisk na wrażenie, jakie na opinię ogóła wy- 
warła obecność hr. Badeniexo i jego zetknięcie się 
oko w oko z gronem bądź co bądź niebezpieczeń- 
stwem. Pojawienie się namiestnika oddziałało nader 
uspokajająco, wszyscy bowiem ozują, 


Myłka druku. W wierszu p. St. Rossowskiego 
„Do Polki*, który podaliśmy w sprawozdaniu z ob- 
obòäu 100 rocznicy drugiego rozbioru, wydrukowano 
m lnie wyraz „jeńcy“, zamiast „Jemu *. Odnośny 
więc wiersz opiewa: „Ty, która Jemu służysz za 
nekzędzie*. 

3 Ao E NEO 

" gkładki. Na powodzian ztożyłe firma Schenker et 
Qmp (Spediterei) z Wiednia za pośrednictwem składu lamp 
D «mara we Lwowie 10 zł, 

+ WI posiedzenie towarzystwa  filologicznego 
odbędzie się we wtorek dnia 26. września 1893 roku 
w sali V. nniwersytetu z następującym porządkiem 
dzienoym: 1. sprawy bieżące; 2% wykład profesora 
Stanisława Romańskiego, po tytnłem: „Karnnntam, 


starożytna osada rzymska” ; 3, komunikaty naukowe. 
came E Mz OOP nn 


Wiadomości literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Nanon“, operetka w 3. aktach 
F. Zel'a, muzyka R. Genć'go. Jedenasty gościnny 


8 ani Adolfny Zimajer, artystki teatrów war- 
= GSR jutro w środę „ zbitki”, komadja w 4. 


attach Józefa Blizińskiego. Występ pp.: Ryszarda 
Russkowskiego i Antoniego Siomaszki. 

Z teatru. Wobec szczelaia zapełaionej sali 
odegrano w niedzielę śliczrą operetkę Żellera „Pta- 
sznik z Tyrolu,“ a przedstawienie to należy 
zaliczyć do nadzwyczaj ndatnych. Wszyscy artyści 
grali z werwą i humorem, a pierwszeństwo pod tym 
względem należy się naturalnie naszema sympatyezne- 
mu warszawskiemu gościowi — poni A. Żimajer. 

Rola Krzysi — w interpretacji artystki wypada 
świetnie — jak to mieliśmy sposcbnośó stwierdzić jnż 
z okazji pierwszego jej występu, a graną jest z wielkim 
wdziękiem i niemałem uczuciem. Artystka rzeźbi tę 
1olę w najdrobniejszych szczegółach, obmyślanych do- 
woipnie, a wykonanych z finezją i smakiem artysty- 
cznym. Piosenka tyrolska w drugim akoie nie mniej 
azem cieszyła się powodzeniem, jak za pierwszym rā- 
zem. Oklas 
rzęsiście. É 

Pan Jerzyna byt onegdaj znakomicie uspo- 
sobiony — jak mówią — doskonałe przy głosie i 
śpiewał świetnie, a grał z humorem. Dyprz, również 
wykonał rolę łowczego p. Olszański, a za ka- 
pletę w drugim akcie obdarzono g0 hnoznym okla- 
skiem. —-Na wyszczególnienie zasługują Jeszcze panie 
Kasprowiczowa i a, oras pp. Kiozman, G2siń- 
ski, Bogucki i Kiernieki. 

„I Medici‘ (Medyceusze) Taki jest tytuł nowej 

Kompozytor nazwał ją „Aetone 
Libretto Leoncavallo sam 


kiwano też artystkę wozoraj serdecznie i 


opery Leoncavalla. ) 
storica in quattro Atti“. 


sobie ułożył. — ma 
O IMM + Ę -a 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Traktat handiowy z Rosją. W piąt:k roz: 
poczęła obrady aust.o-węgierska konferencja cłowa. Na po- 
rządku dziennym jest uchwalenie opinji o wa o3%»ch, ze 
strony Rosji poczynionych i udzielenie odpowiednich in- 
strukoyj. przedstawicielom rządu  austro-węgi .rskiego. 

„Fremdenblatt* oświadcza, że zwłoka w rokowa- 
niach mogłaby tylko nastąpić wskutek przebiegu rokowań 
miądzy Rosją a Niemcami. Rokowania te bowiem nie mogą 
pozos.ać bez wpływu na przyjście d» skutku traktatu 
austrjącko-rosyjskiego. „W. Allg. Ztig.* donosi wszakże o 
przebiegu wczorajszego pomiadzenia konferencji, ża w ciągu 
trzechgodzinnych obrad pojawiły się liczne różnice zdań, 
które dotąd nie zostały wyrównane. 

Austrjacka fabryka broni. Jak wiadomo, 
Towarzystwo, którego własnością jest fabryka broni w 
Steyr nabyło W ": Z. zakład Metallurgica Tempini 
w Bregji. 

Dnia 14. b. m. odbyło się nadzwyczajne jeneralne 
tgromadzenie Towarzystwa, pa „tórem uchwalogo zwrot po 
450 lirów w złocie za akoję, tek ii fabryka broni w Steyr 
otrzyma z Bresji gotówkę  1,200.00v lirów nadzwyczaj po- 
myślny obrót jąteresów w zakładzie Metallurgica  dozwolił 
na to bez ostabienin fanduszu obrotowego. 

Nowy kartel, Z inicjatywy pewnej większej cze- 
skiej fabryki krochmąjy odbędzie się w następny ponie- 
działek zgromadzenie czegko.morawskich f.brykantów kro- 
ehmalu Celem głównym jest " utworzenie kartelu, odnoszą- 
cego się do podwyższenia cen Krochmulu Przeważna liczba 
fabrykantów ma zumiar  oŚwiadozyć się przeciw  kar- 
telowi. 

Urodzaje w Rosji. Oficjalny organ  minister- 
stwa finansów o tegorocznym urodzeju, opierając się na 
szczegółowych  dsnych, zamieszcza następującą uwngę = 
nā rozpoczęciem omłotów wyjaśniło się, tegoroczny rozultań 
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jak troskliwie 
sejmuje S'ę naczelna władze rządowa w kraju zwal- 
ezaniem niebezpieczeństwa. 
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sieci kolejowej , mianowicie tych, które wymagają budowy. 


dwóch mostów na Dnieprze, już około listopada r. b. 


Ostatnie wiadomości. 


Z okazji obchodu smutnej naszej rocznicy 
samieszcza Diło artykuł, w którym nietylko nie 
bierze nam za złe tego obchodu, ala nazywa 


dobrą i złą chwilę przeżyli. Diło każe nam się 
jednak zastanowić nad grzechami naszych ojców 
wobec Rusi, a czyni to w tonie, który wprost 
śmieszy swoją napuszystością. Błędy polityki pol- 
skiej woboc Rasi znamy, znamy także i ocenia” 
my ważność obopólnego stosunku, ale jakże się 
nie roześmiać, gdy Diło wmawia nas, żo Ruś 
była główną siłą Polski, że ona to -„dźwignęłe 
słabą Polske Każmierzową, $%6 004 włożyła na 
skronie króla polakiego Koronę czeską i r:ęgier- 
ską, — ża słowem wszystko, co Pciska uczyniła 
za Jagiellonów į Batorego, było dzi łem Rosi. 
Gdy Polska za Wazów poczęła srodze Ruś uci- 
akać, Rab swróciła się do Rosji i zadecydowała 
(karę w formie upadku Polski, bo „do koho Ruś 
prylachła, tomu dała materyalnu syłu i dawnu 
sweju kulturu.“ Mass tobie! Dilo, gotowe dor 
wodzić, że myśmy kulturę waięli od Rusi i do- 
piero dzięki P- wlikot, SANEM. Chmielni- 
ckim i Bohańom. jesteśmy „cywilisowani*. Ho- 
wory saósasływo 


` Na miejsce, opróżnione przez śmierć $. p. 
Zygmunta Sawosyńskiego, zamianował Wy- 
‘ziat krajowy swym delegatem do rady sskol- 
nej krajowej — jak to jut donieśliimy — prof. 
Aleksandra Barwińskiego. Jest to wybór 
o tyle trafny, że p. Barwiński należy do naj: 
sympatyczniejszych — a raczej do wyjątkowo 
sympatycznych — przedstawicieli narodu raskie- 
go, a zarazem jest fachowym pedagogiem. Pan 
Barwiński, jako reprezentant Rusi, powinien do- 
brze uprzytomnić sobie działalność swego po: 
przednika i waorani w jego ślady, a wówczas 
działalność jego będsie istotnie dodatnią. Miano- 
wanie prof. Barwińskiego jest jednym dowodem 
więcej, jak skłonnem jest nasze społeczeństwo 
do ustępstw dla Rusinów, którzy jednak po naj: 
większej czękci nie mogą a raczej nie chcą tego 
ecenió. 


Wiedeński korespondent Now. Ref. dowia 
duje się, iż pomimo głoszenia, że rada państwa 
będzie zwołaną 10. paźóziernika, termin jej swo- 
łania dotychczas jeszcze ostatecznie nie jest za- 
decydowany. Ma się to stać dopiero po powro- 
cie hr. Taaffego z jego dóbr czeskich. Niektóre 
dzienniki doniosły, iż po ogłoszeniu stenu wy- 
jątkowego w Pradze, „łez Trautenau* nie będzie 
wniesioną na początkn jesiennej sesji parlamsn- 
tarnej do ixby posslskiej. Tymczasem otrzymuje 
s dość dobrego źródła zapewnienie, iż powyższa 
wersja jest mylną, ponieważ rząd co do tej spra: 
wy od swego pierwotnego zamiarn nie odstąpił, 
a to tem bardaiej, łk „lex Trautenau" nie ma 
s stanem wyjątkowym w czeskiej stolicy Żadnego 
pośredniego, ani bospośredniego awiąsku. 


/ W jednej s swych mów, pisze N. W. Tag- 
blatt, wspomniał Gregr o ogólnej słowiańskiej 
„tęsknocie do Newy i Wołgi.” Czescy selanci 
nie zasłngują na wiele współczucia, a jednak 
ubolewaćby należało nad nimi, gdyby tęsknota 
zawiodła ich ao esln i gdyby sasmakowali w 
roakoszach rosyjskich stozunków. Co bewiem 
rozdziela Czechów od ieh pobramtymców, s nej- 
bliższych sąsiadów Rosji, naszych Polaków? — py- 
ta wiedeński organ demokratyczny. Oto lad pol- 
ski poznsł rocyjaką „normę, Nigdzie z taką 
goryczą i takiem oburzeniem hie przyjęto do wia- 
domości rosyjskich lamentów s powoda ukróce- 
nia ukrócenia swobody Prażahom, jak w kołach 
polskich, które wiodsą z własnago doświadcze- 
nia, że w rosyjskiej magna charta gea kout reig 
najważniejesą. Uoiónieni nad Wełtawą i damni 
ne swobody „obywatele s nad Newy i Wołgil 
Jeślihy megła kozaków zebrać ehętka do śmie- 
chu, to ten kontrast zdaja się, najprędzoj by ich 
poruszył do niehamewanych objawów wesołości. 


W okręgn Tatachon Kamnitz-Rumburg, pa: 
dło w wyborze posła do rady państwa dnia 28. 
b. m. 210 głosów » 292 głosujących na kandy- 
data sjednoczonej lewicy St. Richtera. — 
W okręgu miejskim  Przibram tegoż dnia przy 
wyborze uzupełniającym wybrany został praski 
rękawicanik i członek rady miejekiej B resno- 
wak y 945 głosami. 


_ Temps w artyknle na tomat udziału cesarza 
Wilhelma w manewrach węgierskich, sądzi, ża 
| pomimo oświadczeń Kalnoky'ego w delegsejach 
(i foasta ces. Franciszka Józefa na pomyślność 
oka, jako a A y piepie, w stosnukach 
aljansowych m p adne zmiany pomiędz 
pak i Austro- Węgrami, aoi fa. 
ktem jest nadanie orderu szefowi jeneralnego 
sztabu, Beokowi, Świadczy bowiem, ża ces. 
Wilhelm s całą ufnościa polega na swym aljan- 
cie. Manifestacje Młodoczcchów i siedmiogca- 
dskich Ramanów, mogły tylko śle” usposobić 
ces. Franciszka Józefa dla mocarstwa, na rzecz 
którego były urządzone, 


Figaro donosi ma. podstawie wiademoścj, 
otrzymanej s Pragi, że klab posłów młodocza- 
skich zamierza podczas pobytu oskardy rosyj- 
skiej w Toalonie wysłać telegram do Francji, 
witający przymierse franensko: rosyjskie i protestn= 
jgny przeciwko trój przymierzu. 


Vossische Ztg. i Post potwierdzają, ża ks. 
Biemark przebył ciężkie sapslenia. płac, które 
groziło mu Śmiercią... Doniesieni" Berl. T„gblattu, 
iż rokowania w sprawie wznowienia dobryca sto- 
sunków między cesarzem a b kanclerzem są 
w toka, przyjmować należy z wielką reserwą. 


Anarchistyczna sprzysiążanie wo Wiadnin 


W niedzielę późnym wieczorem Otrzymali- 

śmy z Wiednia następujące doniesienie _ telegra- 
vzna : i 

Wiedeń 3%. września. Policja miała wrasko- 

mo odkryć wczoraj we Wiedniu wielkie 
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| dovały się następujące meble: duża sofa, pokry- 


przeto rozbito zamek i niebawem okazało się, że 


» najlepsza woda do ust "" 
jest do nabycia 


DZIENNIK POLSKI s dnia 26. Września 1808. 


(|sprzysiężenić anuarekiwtyczne i'are- 
sztowała 14 osób. , 

Wedle urzędowago komanikatu, szukała po- 
licja jaż od *|, roku autorów rburzącanych we 
Wiednia anarcbistycznych pism alotnych i taj- 
nej drukarni. W ostatnich dopiero dniach zwró- 
G0no uwagę na dom przy ulicy Sieben brun- 
nengasse, samieszkały przez robotników. Po- 
dejrsznymi mianowicie wydawali: się dwaj czela- 
dnicy ciesielscy Hahnel i Haspel, którzy 
mieszkali razem, mieszkanie swe przed każdym 
jak najszczelniej zamykali, a nawet z wewnątrz 
umieścili trzy rygle. 

W sobotę rano, ponieważ policja obawiała 
się oporu, został Hahnel aresztowany w chwili, 
gdy wychodził s domu, poczem komisja udała 
się do podejrzanego pomiesskania. Na zapukanie 
do drzwi otworzył Haspel, który sądził, że to 
jego współlokator powraca, ale ma widok pzlioji 
cofaął się natychmiast przerażony. 

" Przy rewizji domu znaleziono w sofie prasę 
drukarską. Tajemna szufada w stole zawierała 
ksszię zecerską (rodzaj szafłady z przedziałka- 
mi, w których znajdują się czcionki drukarskie. 


| Przyp. red.) i gotowe anarchistyczne broszury. 


Każdy mebel miał ukryte podwójne 
dna, w których znaleziono bomby, 
proch bezdymny, dynamit, pikrin 
(nowy środek wybuchowy) i inne podobne 
«zeczy. W płaszczu zimowym Haspela było 
«stosowne urządzenie do przechowania bomby. 
Znaleziono nadto wiele innych podejrzanych rze- 
szy, jak zwoje drutów do przęwodzenia itp. 

Policja opowiada dalej, ke od partji „nieza- 
wisłych socjalistów" oołączyła się grupa, która 
chciała dążyć do teroryzmu. Na czele tej grupy 
stali włabnieraresztowani Hahnel i Haspel. 

W czasie rewizji chciał Haspel wyskoczyć 
przez okno i tylko z trudem zdołano go po- 
wstrzymać, 

W ciągu dnia aresztowano jeszcze dalszych 
12 robotników. . 

Tyle przynosi ursędowy komunikat w pi- 


amach niedzielnych. 
| Komm- u. Montagsstg. dowiaduje się, że wie- 
debscy anarchiści odbywali każdej niedzieli zgro- 
madzenis w Budapeszcie i stamtąd otrzy- 
mała wiedeńska policja pierwsze wskazówki. 
t 


Powyższo doniesienie telegraficzne naszego 
korespondenta o aresstowaniu anarchistów, usu- 
pełniamy jeszcze następującemi szczegółami, sa- 
czerpniętemi z pism wiedeńskich i bndapeszteń- 
skich : 

Obaj aresztowani, właściwi kierownicy ca- 
łego ruchu anarchistycznego we Wiedniu, są je- 
gasoso ludźmi młodymi; Franciszek -Haspel 
bowiem liczy lat 30, a Stefan Hahnel lat 31. 
Obaj, jak to jaż z depeszy wiadomo, mieszkali 
przy ul. Siebenbrunnengasse pod l. 65 na trze- 
ciem piętrze, gdzie też nastąpiło aresztowanie. 
Policja od dłaższego już czasu Śledziła za auto- 
rami i szersycielami ulotnych pism anarchisty- 
ocznych, które w nocy po ulicach Wiednia były 
rosrzacano. Już w roka przeszłym pojawiło się 
na ulicach Wiednia w licańych egzemplarzach 
takie pisemko uletne, zatytułowane: „Do robo- 
tników w kabacie wojskowym.* Do- 
piero jednak w ostatnich czaszch udało się po- 
licji stwierdzić, że w wspomnianym doma przy 
Siebenbrunnenstrasse znajduje się miejsce scha- 
dzek grupy robotniczej. grzygotownjąsej czyny 
zbrodnicze. Na trseciem piętrze tega domu. saj- 
mowali dwaj pomocnicy ciemielscy mieszkanie, 
złożone s jednege pokoju i,kuchni. Mieszkanie 
to było sawsze szczelnie zamknięte — dostęp 
mieli tylko wtajemniczeni. Władza postanowiła 
tedy przedsięwziąć w tym domu rewizję, użeby 
jednak uniknąć przypuszczalnego gwałtownego 
oporu, postanowiono najpierw aresztować Ha h- 
nela na ulicy w chwili, kiedy się będzie uda- 
wał do fabryki, tj. między godz. 6. a 6'/, rano, 
a dopiero potem udać się do podejrzanego po- 
mieszkania i zaskoczyć Haspla. Jakoż plan 
tam, wykonany w piątek rano, powiódł się zna- 
komicie. Hahnel został aresztowany przed domem 
i odprowadzony do więzienia, przedtem jednak 
odebrano mu' klnos od doma. Donia WÓWCESB 
udał się na trzecie piętro jeden urzędnik dy- 
rekoji policji wraz z dwoma ajentami. -Klucza 
do mieszkania posiadali tylko obaj kokałorowie, 
zle ze strony wewnętranej znajdują się jeszcze 
trzy rygle, które pei or mosg być odsunięte, 
Gdy tedy organa policyjne Owy kluczem 
Hahnela drzwi otworzyć, 
wraca jego towarzysz, sapewne ażeby zabrać 
jeszcze coś zapomnianego w doma i nie przeczu 
wsjąc nio złego, odsunął rygle. W tejże chwili 
otworzyły się drzwi, a Haspel skoczył w tył 
przerażony, ujrsawszy przed sobą trzech arzę- 
daików policyjnych. Odzyskawszy przytomność, 
raucił się ku drzwiom, aby je zamknąć, als jak 
było zapóźno — ajenci policyjni pochwycili go 
me stron obu i obezwładnili. 

Rospoczęto rewizję. 

Pokój i kuchnia na pierwsze wejrzenie nie 
przedstawiały nic podejrzanego. W pokoja znaj- 


ta czarną skórą, mały stolik, szafka nocna, ku- 
fer, łóżko, szafa na sanknie i bieliznę, stół i kil- 
ka krzeseł, W pokoju jest tylko jedno okno. 
Weaystkio te przedmioty poddano ścisłemu ba- 
danin. Najpierw podniesiono sofą, przyczem od: 
razu zwróciła uwagę jej nadzwyczajna cziężkość. 
Po długiem szukaniu znalazła komisja zamek na 
ukrytem miejscu pomiędzy obiciem a drewnia- 
nym  fusonem. Ponieważ nie było kluczyka, 


giedzanie sofy jest do otw:erania i daje sią obra- 
ct. Wewnątra sofy snajdowała się kompletna 
ręczna prasagdrukarska se wesystkiemi przyrzą: 
dami drukar:skiemi. Prasa ta jest prawie cał- 
kiem nowa, maic używana i s pewnością musia- 
ła xosztować kilzasst zł. Dalej znaleziono od- 
bitkę anarchistycznego pisma alotnego p.t. „We- 


zwanie do ausujackich mas ladowych,* czernidło | Robinsohn, 


drukarskie it. p. Stół pozornie nie mia! żadnej 
ślady ; skoro jeduakóe odbito wierzchnią cnęść 
stołu, pokazała się obszorna sznflada, zawierają 
ca kompletnie urządzoną kasztę zecarską. Takze 
szafka NOCNA posiadała tajny zamek, umożliwia- 
jący otwarcie górnej pokrywy, pod którą snaj 
dowała się skrytka, sapełniona setkami wydru 
kowanych juk pism głotnych Także w dolnej 
części szafki znajdowało się wiele anarchisty- 
canych druków. Wszesscie analcsiono w kafrze 
materj: wybuchowe, pomiędzy niemi pikrin, 
gie wykończoną jesacze i niewypełnioną bombę 
tm podobse parzędaia sbrodnicze. 

W czase tej rewizii Haspel był w naj. 
wyżezem wsburzeniu. Widząc, że wszystko jest 
odkryte, usiłowzł kilkrotnie wyrwać się i uwol- 
nić s rąk aje:tów, ale nadaremnie. Nareszcie 
udało mu się w cbwili, kiedy go mniej strzeżo 


gapel sądził, że to- 
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no, porwać paczkę druków, poczem w jednem 
mgnienia oka się przy nawpół otwartem 
oknie, przez które paczkę wyrzucił na ulicę i 
sam sa nią chciał wyskóczyć, ajenci jednak 
przytrzymali go za sordat i w ten sposób prse- 
szkodzili samobójstwa zbrodniarza. 

W mieszkaniu znaleziono jeszoze nabity re- 
wolwer wraz z amunicją. Zebrany materja? do- 
wodowy na osobnym wosie przewieziono do dy- 
rekcji policji. Wieczorem tegoż dnis (23. b. m.) 
aresztowano i odstawiono do więzienia policyjne- 
go jeszcze 8 robotników, których przesłachiwa- 
no do późnej nocy, W ciągu dnia następnego 
przedsięwzięto cztery dalsze aresztowania, tak, że 
liesba uwięzionych dochodzi ogółem 14. 

Z dochodzeń policji okazuje się, żo grupa, 
którą udało się jej wyśledzić, była sorganisowa- 
ną zupełnie według dyscypliny anarchistycznej. 
Ażeby uniknąć zdrady, wtajemniczonych było 
tylko niewielu i te zupełnie pewnych towarzyszy. 
Prawdopodobnie grupa ta wiedeńska pozostawała 
w związku z Mostom, kilka bowiem z jej członków 
nazywało się z dumą „uczniami Mosta“. 
Maznuskrypt drnkowanej i skonfiskowanej w mie- 
sskania Hahnela i Haspla odezwy ma pochodzić 
z Londynn. 

Stefan Hahnel urodzony jest w Woraty- 
cach w Czechach, od najmłodszych jednak lat 
przebywa we Wiednia. Francissek Haspel 
urodził sią w Gracu. Największa część uwięzio- 
nych jest stanu wolnego, kilku jest żonatych ; 
najstarszy z nich liczy lat 48. Prawie wszyscy 
aż do chwili uwięzienia pozostawali w pracy. 

Płaszcz zimowy Haspla ma na prsodsie 
umiesgozone dwie druciane kasetki do noszenia 
bomby. Wnoszą z tego, że przygotowywany sa- 
mach miał nastąpić dopiero w zimie. Haspel zna- 
ny jest jako anarchista ze szkoły Mosta i jako 
fanatyk, odznaczajacy się przerażającym oy- 
nizmem. W mieszkaniach wszystkich aresztowa- 
nych przeprowadzono rewizję, przyczem. znale- 
siono bardzo ważne korespondencje, anarchisty- 
czne broszury i pisma, u jednego rewolwer z ama- 
nicją, u innego laskę s ukrytym przyrządem 
do strzelania, u wielu druty do- przewodzenia. 

i w 


Ostatni m ac anarchistyczny we Wiednia 
odkryty został w paźdsiernika r. 1886 i wów- 
czas skazanych zostało 15 anarchistów. Zamach 
ówczesny miał na cela wsniesenie olbrzymich 
pożarów. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego). --- 


Wiodeń 25. września. Dowiaduję się z po- 
ważnego źródła, iż rząd w skutek rozwijającego 
się raehu socjalistycznego i natrafienia na ślad 
propagandy auarchistycznej, zastanawia się na 
serjo nad zaprowadzeniem we Wiedniu 
ustaw wyjątkowy ch. 


Wiedeń 25. września. Z aresztowanych w 
sobotą robotników pod zarzatem knowań anar- 
chistycznych , wypuszczono dziś ma wolność 
dwóch robotników jako zupełnie niewinnych. 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Norymberga 25. września. Dziś rozpoczyna 
się tu kongres archeologiczny i konsorwatorski. 
Obrady potrwają trsy dni. Z Austrji zastąpione 
są szkoły sztak pięknych i musea Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Gracui Insbruka. 

Cieplice 25 września. Zgromadsony tu kon- 
gres międzynarodowy” reprezentantów górnictwa 
hatnictwa i robót wiertnicsych uchwalił odbyć 
swe najbliśsze zebranie w osasie wystawy we 
Lwowie. f a 

Wiedeń 25. wrześnie. Jenerał Krieghammer 
miał wezoraj w poładnie — jak podaje Mon- 
tagsrevue — dinższą nadjencją u cesarza. Wie- 
czorem odebrał pisemną nominację na ministra 
wojny. 

Wiedeń 25. wraeśnis.; Dziś ogłoszono 
nominację jeneła Krieghammera mi- 
nistrem wojny. i i 

Wiodoń 20. września, ffoniaysretne wyjaknia, 
w dsisiejszym artyknle stęnowisko partji niemie- 
cko-liberalnej w parlamencie i nie wątpi, że par- 


tja ta głosować będzie za .saprowadzeniem stanu 


wyjątkowego w Czechach, opierając twierdzenie 
na tem, że właśnie niermiecko-liberalnej partji 
najbardziej dokaczył terorysm Młodoczechów, a 
sresztą żadna większa partja w parlamencie nie 
zechce na siebie ściągnąć odpowiedzialności, 
okwiadozając się sa zniesieniem tak ważnych sa- 
rządzeń, które rząd po długim namyśle uanał sa 
konieczne. Artykuł ten zajmaje się oprócz tego 
pytaniem, jak w ogóle zachowywać się będą nie- 
micccy liberali i daje im radę, „aby zaniechali 
uporczywego centralizmu*, a wtedy będą w stanie 
przeszkodzić poważaym zmianom w ustroju pań- 
stwa. Dalej radzi artykał ów niemieckim lbzra 
łom, aby jak najprędzej otrsąsnęli się ze swych 
radykalistycznych niemiecko narodowych elemen- 
tów, jeżeli nie chcą uleds losowi S'aroczechów. 
Strata kilka mandatów nie zaszkodzi im wcale, 
a jeśli w ten sposób postąpią, to będą mogli po- 
myśleć a utworzeniu większości, „ponieważ par- 
lament anstrjacki musi pelegać na większości, do- 
brze usposobionej dla Austrji, a taką właśnie 
jest partja niemiecko liberalna. 4 

Najwyższym celem polityki hr. Tasft2go jest 
utworzenie większości prawdziwie austrjackiej w 
dachu konserwatywnym.* : 

Wiodeń 25. września. Prezydent ministrów, 
br. Tuaffs, powrócił dziś tutaj. 

Wiedeń 25. września. Kupiec stanisławowski 
właściciel składa ubrań i bielizny, 


| tudzież Dawid Morol, kopiec krakowski, sawie- 
| sili wypłaty. Dłagi Robinsohna wynoszą 100.000 


zł, a Morela 70.000 zł. 

Wiedeń 25. września, Przybył tu kślążę pra- 
ski Fryderyk Leopold i był dzik na audjencji 
u cesarza. ` 5 

Wiedeń 25.. września Rozszerzona przez bel- 
gradzkie pisma wiadomość, że silnie uzbrojone 
bandy z Bułgacji orsekradły się do Macedonii, 
jest zdaniem Pa. Corń, bespodstawna. W Ma- 
cedonji bowiem, jak słachy donoszą, panuje sa- 
pełny spokój. 

Budapeszt 25. września. W sejmi* sapowi4 
dział dep. Szalay interpelację w sprawie co- 


sarakiego przemówienia w Gnens. 
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w droguerji 
pod „Czerwonym Krzyżem”. 


LESZKA CUKIERA 
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dziś Francji zaufanie we własne siły. Francja 
może dziś z podniesioną głową ogłosić świata, 
że pragnie szczerze pokoju“. 

Minister wojny dziękował Carnotowi imie- 


Lwów 
Jagiellońska 
L 8. 


Mohacz (w Węgrzech) 25. września. Wogo- 
raj odbył się tu festyn ludowy na cześć cesarza 
niemieckiego. Cesarz Wilkelm był na tym festy- 
nie i z zajęciem przypatrywał się tańcom naro- 
dowym W końcu kazał rozdać pieniądze po- 
między wieśniaków. 

Rzym 25. września. Zaprzeczają doniesieniu 
dzienników, jakoby stan zdrowia Koszotha się 
pogorszył. 

Rzym 25. wrseśnia. Według Popolo Romano 
postanowiła rada ministrów przyjąć dymisją mi- 
nistra sprawiedliwości Santa Maria; jako nastę- 
pcę jego podają senatora Armo. 

Beauvais 25. września. Manewry armji fran- 
caskiej skończyły się w sobotę, wczoraj zań od- 
była się wspa iała parada wojskowa. Carnot od- 
był przegląd wojsk, poczem zaprosił całą jene- 
ralicję i obcych attachés wojskowych na śniada- 
nis. Podozas śniadania miał mowę, w której gra: 
talował armji jej dzielności. — „Armja ta daje 


niem armji i rzekł, że Francja może dsi$ spo- 
kojnie wyczekiwać wszeltich ewentualności. 

Paryż 25. września, Pięciu socjalistycznych 
radnych miasta: Vaillant, Weber, Chausse, Ber- 
thot i Faillet, którzy na wosorajszem posiedzeniu 
plenarnem głosowali przeciw uroczystokciom na 
cześć Rosjan. żądało, aby pieniądze, na ten cel 
przeznaczone, oddać familjom strejkojących robo- 
tników s kopalń węgla. 

Paryskie dsienniki wyratają swe oburzenie - 
a powodu niepatcjotycznego zachowania się tych 
pięcia radnych. WF 
- Paryż 25. września. Kilka pism wezwało ar- 
tystów, by nie obsyłali wystawy wiedeńskiej. 
Jeden z wybitnych artystów ogłosił odpowiedź, 
w której oświadcza imieniem kolegów, że wysta- 
wę wiedeńską stanowczo obeszią, taki bowiem 
rodzaj protesta przeciw trójprzymiersń uwłaczał: 
by ich godności. 

Wenecja 25. września. Gasetta di Venesia 
donosi, że Rosja na razie zrezygnowała s samia- 
ru kreowania floty na morzu Śródsiemnem. Ro- 
syjskie okręty po odwidzenia portów włoskich 
przesimują w Grecji. 

Madryt 25. września, W mieszkaniach wielu 
anarchistów przedsięwsięto rewizje. 

Z Barcelony donoszą, że skonfiskowano tam 
wiele listów, ważnych dokumentów i znacsną 
ilość materjałów eksplodujących. 

Otwarcie na nowo kortezów odbędzie się 
prawdopobnie dopiere w styczniu 

Waszyngton 25. września. Senator Steward 
zamierza dziś postawić wniosek o postawieniu 
preaydenta Clevelanda w stan ockarżenia sa 
narnssenie ducha  konstytacji amerykańskiej. 
Steward motywować będaie swój wniosek tem, 
te Cleveland chce śmusić kongres do zniesienia 
billa Shermana, a tem samem nissosy niesawi- 
słośś ciała ustawodawczego. 


Telegram giełdowy. 
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"HOTEL ŻOÓRZA. M. Gnatowska z Jaćmierza. A Hu- 
limka s Mycówa. T. Kownacii s Świtar.ewa. Dr. B. 
Csillik z'Tarnopola. J. Donglos s Londynu. O. Sehmisd z 
Przemyśla. J. Diem z Wiednia, 

HOTEL FRANCUSKI. W. Kraiński z Perezpy. T. 
Ujejski z Lubezy. H. Janieki se Ścianki. I, Bogusławski z 
Gródka. M  Ridzimińska z Rosji. E. Dietz z Lipska. 8. 
Falkenau z Prągi. S. Skarsyński ze Studzianki, K. Kaaus 
z Krakowa. S Sehuep z Wiednia. F. Kónes z Dobreszyna. 
M. Helbling s Wiednia. 

HOTEL WIKTORIA. W. Brodawka, W. Brauchbar, 
A. Róbringer s Wiednia A. Miehel z B horodczan J. 
Lówenthsi, FE. Michałowska ze Stryja. L. Moskwa z 
Rodatycza. Dr. J. Filewios z Ko buszowy. A Gótting z Bo- 
ryeławia. 

HOTEL IMPERIAL. T. C. hr. Czosnowski z Rosji. 
A Drowanowski, I. Doberski z Kijowa T. Nowak z Rado- 
wie. 0. Merynczyk z Czerniowiec, T. Pryliński z Krakowa. 
Ka I. Sronikowski, F. Modrzej z Kratowa, J. Sweboda ze 
Stanisławowa. I, Bejer, E. Mandl z W.ednia I. Babino- 
wies z Król. Pol. 

HOTEL METROPOL. I. Gileczak ze Stanisławowa, I. 
Guratowski z Ubnowa. E. Schneider z Rutka E. Seh'ler z 
Paryża. T. Iwanisch z Bukaresztu. E. Heiberger z Wie- 
dnia, 8. Waldstein z Buda -Pos.tu. I. Sehmidt z Gracu. 


Już powrócił 


Or. A. Gońka 


łekarz-dentysta 
mieszka obecnie przy uliey Keparnika nr. 1, w domu Wge 
Mikolascha I. piętro. 


Ordywaje 0d 9. do 1. i od 3, do-5. popołwdniw. 
OE ZZOZ ZOE DOZĄ) ZZOZ 


Przed zakupnem maszyny należy przejrzeć kalalog 
poważnej firmy franeuskiej J. Boulet et Cie inżynieró w 
mechaników, następców J. Hermana Lachapelle, 31—33 
rue Boinod Paris, której reputacja sumienności i rz stel- 
ności jest powszechnie znana, Wszystkie maszyny tego 
domu zbudowane z zastógowaniem ostatnieh ulupszeń, są 
bardzo tanie i tatws de pro*adzenia. 


Przyjechal 
dnis 24. 


Prawdziwa Reaedyktyuka z opacźwa 
w a — > likierem stołowym wytwornego OMe- 
ku, stórą <zkakomnicy B-qudyktyni wynaloźii w 1510 
roku, a która Ż6Bt prawdziwym preyamakiem od 370 lat 
dla smakosców i znawców. Wytworsony s roślin, sawie: 
„ających brom, jod i ohloram sody zebranych RE wy- 
brzeżach morskich Normazeji, likie: ten zalecany jest 
przez sławnych lekarzy wa Fr.ucji i za granicą prze- 
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózga, burzenin się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Pr awdziwy likier Bane: 
dykty nów podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy- 
manis wolnege stolea. 


| Na prowincję 
odwrotnie | 
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taniej s 
KN LLomMNL— | 8. Gabriel | J. Chlebownik, | MAKS M UHLFELD , 
Kare znakomitą w smaku, w wielkim | we Lwowie, plae Halicki 1. 3. 2004 Lwów, Rynek 39. 1-2 


wyborze poleca Leonard Solecki, cz <az-ammammennnmmmmmammmm 
> handel korzenny we Lwowie, ul. Bato: panem, którym zależy na zdrowiu, 
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głoszenia. 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA BIEDLA. 


jak: Kos ii i, $7 
we Lwowie, plac Marjacki 10, a ia rar ones ihohustii, 4 

poleca poleca rajlepaze gatunki najlepszej jakości, w wielkim wyborze i po cenach przystępnych X 

poleca g 
HERBATE KAWY MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 
zbioru majowego : , Lwów, plac Halicki 2. 
ła franko ; 

1, kl, Congo . zł. 1:60 oddaj aji poszowej Sj, kiego Gabryel Stark. 
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»| Bliższa wiadomość codzień między6. a 7. Lwów, plac Marjacki 1. 7. Zamówienia x prowincji wysyła się odwrotną pocztą. £ ze zbioru 1892 dostarcza do użytku gorzelnianego 2 dostawą 


2 de bawełny francuskie,  kanwy, | s gh ; i 
E jary, juty, congres, poleca” najtaniej prof Zipper, Brajsrowska 6, I'. piętro. do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonach na różne ter- 
p, Ź Mikołaj ludwik, Lwów, ul. Halieka 14. poszukuje się nauezyoielki Polki, pooia- BOLESŁAW CYBULS mina; — poleca do siewu ozimowego oryginalną pszenicę 


banatkę i krajowe żyto probstciskie w każdej ilości. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, w. Jagiellońska | 3. 2664 1-7 


dniej Galicji 200—300 morg, Zgło- | tudzież muzyki do 9-letnioj dz'ewozynki. 


szenia uprasza si zesyłać poi lit. H: | Listy adresować do administracji pod Lwowie płacu jackim. 
poste restante Zawsłów. Lg 94 | literami: A. 8. 776 kak " przy Marj 


GA poszukuje się spólnika do ek- 


a 4 pogzakus się dzierżawy w Zacho- dającej język francuski i niemiecki, 


| Poleca w wielkim wyborze: Szatkownice | 
j £ € | zmyj panienka, mogąca udzielać do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach, Wagi 
sploatacji wosku ziemnogo tereuu już wszystkich przedmiotów szkolnych,| dziesiętne balansowe i zegarowe, okucia 
odkrytego. Dr. Błażejowski, adwokat tudzież początki franeuskiego, poszukuje| do okien, drwi. pieeów i kuchoń. Przy- 

we Lwowie. 765 | lekeji dla poozątkojacych i do klas óro-| stawki z narzędziami niklewane, mosię- 
Cianisław Iierszewski, Lwów. | dnich. „Bliśsza wiadomość w magazynie| żno, miodziowane przed pies i kominki. 
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„otrzebny jest zaraz EKONOM kawa- 
f ler w średnim wieku. Ze świadectwa» Mieszkania i sklepy 


2, mi o warunki zgłaszać listownie do Za- 
[ex] 


TAMOLVYLAG 


ar Środek ochronny przeciw cholerze zg 
M. RITTERA 


Campagne - Radetzky - Magenbitter 


jest najlepszym środkiem ochronuym przeciw OHOLERZE. Czysty 
predukt naturalny z ziół, na drodze gorącej praparow a- 
ny i badany przez c. k. chemika sądowego w Bernis, A. Ga wa- 
lowskiego, a wskutek zawierających się w niem składzików roślin- 
nych, organizm wzmacniających i usuwających szkodliwe 
materje w czasach epidewji nznauy jako ochronny. 
Do nabycia przez moich zast BÓ W wo 
Lwowie: MAHLER i BENDEL, 
Przemyślu: J. KADERNOŻKA, 
Tarnowie: HE*RYK LEWINGER 
Krakowie: LEON MORGENBESSER, 634 1-- 10 
Czerniowcach: 8. & ADOLF ALLERHAND. 
W zapasie we wszystkich większ handlach delikatesów i korsennych. 
M. RITTER LEIPNIK (Mihren) 
Fabryka najlepszych Likierów i Uetu spirytasowego. 
Założona AGL2R, wielokrotnie premiowana. 
OTOP OK BRYDZ IKP ZZZNEAE DE oz M BI. 
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godz. 5. wieczoram. : 


JAVLISIAA VA LOTZ 'Ivaxm 


'G8ST CATHSAUVA 


pokeje, sklepy. Żółkiew- 
772 


ac 


EE "YE z" TEA IEEE ogro- 
„a Kupie majatek ziemski w po-| dzie Hilliha 0 m ogn; 


A wiecie lwowskim, przemyskim lub d ba TER a 

oo JW AL blisko kolei położony, | TT" 
w cenie do 120 tysięcy złotych w. a. . 

7 Opisy szezegółoxe prayjmoje kancelarja! Korespondencja prywatna. 

adw kata Wgo dra Włodzimierza Kro- | ==... na > 

Bińskiege, ws Lwowie, ul. Miekiewicza Mausia. Kiedy mam pisać. Odpo- 

1. 6. 767 wiedź, jak zwykle, Całuję pysio 773 


Ty- T À a:i 


1€ 


PIERWSZORZĘDNY 


przedtem 1971 1-3 
ROTEL LANGA. 


Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo- 
=<s4dmych hotelkreuropejskich, ceny pokoji od 80 et. do 4 zł 
salony. 

Polecając się względom łaskawej P. T. Publiczności, 
kreślę się z wysokiem poważaniem 


Pierwsza Koios okama 
SZKOŁA MUZYCZNA 


MARJI MAREK 
przedtem Ludwik Marek. 


Zapisy rozpoczęły się d 1. wrześnra, 
Największy sklad 


fortepianów i pianin. 


Najtańsza wypożyczalnia. 
1990 Lwów, Rynek 9, 1—28 


Pierwszy 
Skład przyborów do fotogra(ji 


Hamel śzFeigl 


Lwów, Kopernika |. 21. 


Zastępcę (inżyniera) 


dla rozszerzenia świeżo wpro wadzo 
nych, za doskonałe uznanych ken- 
denzat>rów, aparatów do oczy- 
aszouanta— wody; grow aowyy 
ehledników (dla browarów i go 
rzelk) i aparatów fltrowyeh — 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Administracja tygodnika „Targowisko 


ozasopiama dia handlu bydłem i nierogacizną 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 29, 
ogłasza, iż pierwszy Nr. tegoż czasopisma wyjunre w-piątek dnia 24. b. m. ~ 
redagowane będzie w języku polskim i niemieckim, a celem jego: 1) po- 
dniesienie krajowych zakładów kontuiuacyjnych i handlu bydłem w ogól- 
ności, w szczególności zań krakowskiege i bialskiego targu nierogacizuy ; 
2) ożywienie wywozu do krajów ościennych, a w szczególności do Nie- 
miec ; 3) udzielenie wszechstronnych wyjaśnień handlarsom bydła w spra- 
wach komorejalnyeh i taryfowych ; A) pośredniczenie w sprawie utworzenis 
jednolitego, liczebnie silnego i poważnego stowarzyszenia na wźór istnie- 
jących stowarzyszeń w państwach i xrajach ościennych ; 5) publiczne hez- 
strone omawianie życzeń i zażaleń, oraz energiczne występowanie celem 
nśunięcia anomalii i stanów wyjątkowyeb. 
Nadto zamiesaczać będzie Targowisko” informacje o głównych tar- 
gowicach galicyjskich i bukowińskie ; T aog sprawozdania o rucho 
w rakladach kóntumacyjnych w Krakowie i Białej, oraz na targach w Wie- 
dniu, St. Marz, Wiedońskiem Nowemmieście (Wr. Neustadt), Bteinbruchu, 
Wrooławin, Berlinie i innych wałniejzsych targowicach, okrom treściwych 
i Jędrych korespondencyj, pisanyeh przez różnych specjalnych kore- 
spondentów. 
: Niemniej publikować będą wszelkie urzędowe ogłoszenia, dotyczące 
spraw handlu bydłem i nierogaoizną tak c. k. gal. Namiestnietwa, jako też 
e. k. bukowińskiego Rządu krajowego. 


Utrzymuje zawsze na składzie 


apsrata fotograficzne dla pp. amato- = stałą pensją lub prowizją. 
rów, a głównie dla pp. fotografów Zakład budowy aparatów 
zawodowych, płyty z najlepzzych 


fabryk we wszytkich wielkościach JJ, WISCOCHERA 


różne papiery do kopiowania w ar- R. Ere TA 
kasek hb lian p paozkaoh, $j 0 Wiedniu, I. Mazumikianstrasse 5. 


*artemy chemikalia i w ogóle 
wszelkie przybory do fotegrafji po- 
trzebne po conach fabrycznych. Przyj- 
mujemy klisze de wywoływania i ko- 
piowania. 

Ciomniea do użytku pp. odbioroów. 

Zamówienia Ra pronio g wysółó 
aię odwretáio. 1873 1—3 


Hamel © Feigl 


Lwów, Kopernika 31. 


Jakób Foise. 


[KAW ZIWE PASTYLKI 
¿ð Soli naturalnych. wytworzonych 
2 wod mineralnych 


RVICHY 


| sprredają się w pudełkach metalicznych 
opatrzonych pieczęcią Kompanii 


TRUDNE TRAWIENIA 
SŁABOŚCI ŻGŁĄDKA 


| PORA KĄPIELOWA sg aja da 


Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr 


KOSTAŁOWIGZ & JANIK 


—— mam 


- Stefan Dewoniski 


Kięlzynarodowa ekspedycja i zbiorowe Ładuaki 
Wiedsń, l., Helfersterfarstracce 4. 


Przedpłata wynosi rocznie 8 zł, — kwartalnie 3 zł. Numer okazowy 
na żądanie bezpłatnie. 2046 1—3 


Fiolki Carremomtanty na dłu- 


Najszybsze ladowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 
Najwyższe rofakcje. 
Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU E 


HANDEL gich łodygach, kwitną dwa rasy do = È (et 
WIN, HERBAT i DELIKATESÓW || roku (w inspsktach całą zimę) 12|] (Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny), i TEKTUR ulepszonych ogniotrwały ch R 
tot wół mocnych sztuk 80 cent. do krycia dachów; 


p 8. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera 
we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca 
Asfaltuwą masę elastyczna do fundamentów 


dla iz»lowania wilgoci, kłedzioną na mury w gerącym stanie, 
jedyny dziś pewny środek, izsłujący wiigoć. 
KEKTURĘ ulepszoną ogniotrwatą 


l 
i do krycia dachów wysokich gatunków. 
rola 10 możni uwadr. od zł. 1:890 do "sł. 3:503; 


Najlepsza ANWILA do sadzenia 
w gruncie i inspektach. 
KONWALIE ogromne do 18 
kwiatów na łodydze z mocnemi 
korzeniami kopa 50 ct. 


ulica Trzeciego Maja I. 2. 


CENNIK HERBAT. 


przetworów na tem polu, Żadnemu z nich nie udało się usunąć staro go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest 


Do nabycia w składzie dywanów „AU LOUVRE” we Lwow 


LJ 
z 
a 
s” 
m 
g 
a 
2 


Wr. Fryd, Lengiel'a BALSAM RRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego; wprost przez 


Anemona Hepatica wermea naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiels badał wydział 


NCM... 2— —%0 


esrch KOŁDER fłanelowych, największa 


uf” s à niebieska, jasna, kwitnie z pod medyczny cesar, jakiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator y 

E E Nr. Mole... 040 — OOF o mocne Te eztok 25 cont, may, więk boga ao yet w Loudyale r aronagtlalo ge AGFA ZOK ALTOWY SWIECĄCY ET C 
T z z s zalecają. ten uzy ] Zà pom t nia chemiczn ` z 

5: Nr.3. Nenchao Melange 2 80 10 KOCE własnego wyrobu z owezej od lat do aeiia żadnej zmianie, nadalo ma, idara wania aturego naskórka, dachów tekturowych i żelaza; 


» 


w miejece którege powstaje naskórek newy, edznaczujący uię młedzieńczą świeżości. 


BEZWODNĄ. "%3 
nlemniej też guhi hozpowrotnie wszelkie nieczystości nkóry. plamy, piegi | zaczerwie- PE SMOLR AN ło. A 


Ósusza asfaltem jako jedynym środkiem znaaym dotąd w bu- 


= R ENEA. Victoria Melange 320 —80 


wełny 150 i 170 centimetrów, bar- 


Pomimo wszechstronnege rozwoju chemji sosmetycznej | niezliczonych 


Do za E jżżżdaj większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Bodyka apt., 


s m : p + i } czki I dzloby ; le, nad kórze niezrównaną gładkeść, ownścznże najbardziej ilgor: ści ieszkaniach. 

p SE fk. PAR ADO Pk sup yi Oo Blee bezotycwa mas 190 ta dni oj| SESŚŚŃ zoky aantas saly grsybck drzowny. 

5 PUn b Lian Pin Melage 4— UJ] O OTON aroba Kazimiery Mat tność, Koasorwaje Hg nadal za pomoca Dr. LENGLELA OFO-OREME, a AA E a a E 

z Nr.7. Fin Fatschew ko Eau 207 GE0, 550 doza 80 et., i Dr. LENGIELĄ MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 30 Ct. letnią śrwałość aa etr kwadr. po 0 piro ek > 

pp Melange Ę— 125 Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn w Czarniowoach u Golichowskiego Ki” aaa Ay Pee N Mavens Adlera, w Biolsku u wi EA EDUCA > 

m 8 Ls USL 5 M << 

ob] Dobry E „, Jl p. Brzeżany. 2063 1--10 

© B y Kawior i Porter 

ai A O EŃ Do najbliższych ceiągnień 

© . -< 

Aeg i iż ! polecamy po najtańszym kursie za gotówkę. 

47 Śri Resiniekcy| DLA UTRZYMANIA Ciągnienie 1. października 1893. 

KA c W. ki desinfekcyjne i W IA 

gź Y Kwas karbolowy surowy „AŻ karb kr aialiGzy: ( m s K ó R - | LOSY MIASTA. WIEDN 

x" S Piyn karbolowy do edwietrzania. Wapno Larbolowe: UPIĘKSZENIE | BE Także w ratach miesięcznych po sł. 8. ań 

©, /$) Kreolinę. Kresolinę. Siarkaa żelaza. Soloeol. Solutol i WYDELIKATNIENIE PROMESY na te losy po sł. 3-75 ct. 

SS) * "rak dla My intokeji iyonik i iere do mre CERY 4'i, LOSY CISAWSKIE (Theis-Lose). 

Ele ra 1) J 3 Tlajkardziej elegancki puder toaletowy Główna wygrana zł 100.000. $ ` 

Bs skład ; a m SEL Aaa MQ” Takio w ratach miesięcznych po sł. 7. "WIĘ 

Ser łówn "ZA nase a a Ie OŚĆ Aae PROMESY na te losy po sł. 250. 

Ra 6 y . . - DR. J. J. POHLA, C E PFA WE WIEDNIU. Kupujemy i sprsedajemy Listy zastawns, akcje, aA w cada 
3 m Gottlieb Tanssig azytystki teatru nadwornego Wo . 9 1—18 wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejssy" conac. 

je w aptece pd „rebraya ma Karai gt oi a pity Ro) we A ToN p Zlecenia s prowinoji uskuteceniamy bes doliezenia jakiej- 

Fabrykant Antoainy Śchińger, o. t. épiewacski opsry nadwornej we Wiedniu. kolwiek prowisji. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


1.600 
sorta 


OE 


dobry A tki e. k. uprz. teatra „an der Wien" 
ch mydoł toaletowych Melewy Odion, i atki niemieckiego teatru ludowsgo wa Wiedniu. 


Pana Ermesta van Dyoka, 0. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiedniu i t. d. 

a Ada w. 4: Coma puszki zł. 1-20. Puszka na próbę 30 ct. Słoiki na próbę po 30 et. 
WIEDEŃ i Rossyłka za zaliozką lub poprzedniem nadesłaniem należytości. 

I, Weliseile Nr. 8. De nabycia w wiein perfumerjach , droguerjach I aptokach. 


Z drukami Polskiego”, 


ZYGMUNTA RUCKERA 


WE LWOWIE. 


BG" Zamówienia z prowincji uskutessnia się odwrotną pocztą. "TM 
SG >. Oa 2<1> 


Wydawca; Jósei Laskownickij Odpowiędzialny sa redakcję Adam Krajewiki, “Papier 


1812 1-? 


wo Lwewio — plac Halieki, 1. 


a 


Franciszka Kattnera, 


© 
y 


s fabryki czrindskiej, 


